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Niski zarobek robotnika - to kamien u szyi chłopa 


Nikt nie probuje dzis udawa- 
dniać, że odbudowa gospodar- 
eza Polski może się oprzeć na 
wzmożeniu wywozu towarów 
zagranicę. Dziś wszyscy pod- 
*kreślają konieczność pogłębie- 
inia rynku wewnętrznego. Na- 
wet o, którzy nabijają sobie ka- 
bzę na eksporcie. Nawet ci, 
"którzy targują się o premje eks- 
„portowe, Nawet ci, którzy ro- 
dują się, że „produkcja prze- 
mysłowa polska, korzystająca z 
iłaniości sił roboczych, jest na- 
ogół konkurencyjna na rynkach 


międzynarodowych”, jak to się 
wyrażono na „naradzie gospo- 
darczej". 


334 złote = 69 zl. 

Warto rzucić okiem na wyni- 
iki handlu zagranicznego Polski 
w r. 1935. Przywóz w wartoś- 
ici wobec r. 1934 wzrósł o 60.887 
tys. zł. do liczby 859.547 tys 

. Wywóz spadł o 50.302 tys. 
zł, da liczby 925.040 tys. zł. Sal- 
'do dodatnie (przewaga wartos- 
ief wywozu nad przywozem] — 
65.493 tys. zł. było o 63 prac. 
miższe od salda z r. 1934. 

Nie są to objawy pomyślne, 
jałe są one niczem w porówna- 
miu z zasadniczem niedomaga. 
miem eksporto. Wywoz'my prze 
ważnie surowce przemysłowe i 
rolnicze po cenach niskich, do- 
Hełada do tego konsument krajo- 
iwy, płacąc wyższe ceny, — idą 
'na to dziesiątki miljionów z pie- 
niędzy podatkowych. Wwozimy 
fdroższe surowce przemysłowe 
i inne artykuły. W r. 1935 
„teoretyczna" wartość tonny 
jwwożonego towaru wyniosła 
;334,1 zl., a wywożonego — tyl- 
jka 68,8 z (por. „Polska Gospo- 
'darcza" zesz. 8 z r. b.). 
| A przecież wśród tych towa- 
„rów są też takie, które odbiera 
się poprostu konsumentowi kra- 
jjowemu, są takie, które tylko 
'dlatego mamy na wywóz, że 
większość ludności nie dojada 
" Prawda, że pewien wywóz 
jest konieczny, bo Polska może 
tylko towarami zapłacić za 
wwożóne, niezbędne surawce i 
inne artykuły. Trzeba jednak 
dążyć da poprawy wywozu, do 
uczynienia go bardziej zyskow- 
nym, a w żadnym razie niewol- 
no w imię wywozu towarów o- 
gładzać kraju į niszczyć rynku 
wewnętrznego, zwłaszcza, jeśli 
jednocześnie płonie się dla te- 
go zysku taką „miłością. 


23 MILIONY LUDZI POZA 
NAWIASEM. 


Zgadzamy się całkowicie z p. 
pułk. Maluszewskim, że niespo- 
sób odbudować tego rynku bez 
przywrócenia możliwości spo" 
żywczych tej warstwie, która o- 
znacza już w tej chwili zapo- 
trzebowanie na 20  miljonów 
par butów, 20 miljonów sztuk o- 
dzieży, na niezliczoną ilość ar- 
tykułów metalowych i chęmicz- 
nych, monopolów państwowych, 
która stanowi stałą armię od- 
biarców produktów przemysłu, 
słowem masie chłopskiej. 

Ale chłop hędzie mógł wtedy 
nabywas artykuły przemysłu, 
gdy będzie miał zapewniony ko 
rzystny zbyt dła swych produk- 
tów. 

PROLETARJAT NIEDOJAĄDA. 

Przed zgórą dwoma lety p. 
(Czajkowski obliczył, że 72 proc. 


wszysikich robotników w Pol- 
sce zarabiało mniej niż 140 zł. 
miesięcznie. l oto p. Jan De- 
tengowski („Spółdzielczy Prze- 
śląd Naukowy“ zeszyt 1 — 2 
r. b.) wylicza, że przy takich 
zarobkach można spożywać co- 
dziennie pokarmy mające co- 
najwyżej 2225 „kaloryj” (t. j 
jednostek cieplnych, odżyw- 
czych pokarmu). 

Tymczasem w wojsku pol- 
skiem obowiązują normy 3 i pół 
tysiąca kaloryj na żołnierza. 

Aż 72 proc. robotników pra- 
cujących odżywia się niedosta- 
tecznie: jada głównie chleb ży- 
tni i kartofle, bardza mało mię- 
sa į nabiału. 

A przecież od czasu tych o- 
bliczeń p. Czajkowskiega sytua- 
cja zarobkowa pogorszyła się 
niechybnie. Powszechnie już 
dziś pisze się o wzraście odset- 
ka robotników. zarabiających 
miżei od 20 zł. na tydzień. Cóż 
nowiedzieć o wartości pakar- 
mów, spożywanych przez tych 
co nie mają na wszystkie wydat 
ki nawet 80 zł. miesięcznie. 
Cóż powiedzieć o wartości od» 


Układ ogłoszeń tekstowych 


żywczej pokarmów, spożywa- 

nych przez bezrobotnych... 

GDYBY ZAROBKI PODNIEŚĆ 
O 50 PROC. 

Gdyby zarobki tych co niedo- 
jadają podnieść o 50 proc. — 
wtedy dopiero mogliby oni od- 
żywiać się jak należy. Zara- 


.|zem — powiada p. Derengow- 


ski — „gdyby te 900.000 robot- 


ników, opłacanych w Polsce 
wedlug norm głodowych. pod- 
nieść do wyższego poziomu, mo 
żuaby wyzyskać w lepszym sto- 
pniu zasoby naszej ziemi i za- 
trudnić szeregi nowych robot- 
ników”. 

Wiedy możnaby rozszerzyć 


chłopską produkcję hodowlaną. 
zatrudniając w niej — jak obli- 
czono — przez 300 dni w roku 
pół miljona robotników rolnych. 
zatrudnić dalsze pół miljona 
przy nowych urządzeniach. któ 
rych wymagałby wzrost hado- 
wli. A z drugiej strony wiado- 
ma, że interesy najszerszych 
mas rolników wymagają właś- 
nie rozszerzenia hodowli. 
Innemi słowy — bez pawięk- 
szenia zarobków ludności pra- 


cującej, niesposób poprawić sy- 
tuacji wsi, a więc stwarzyć po- 
jemnego rynku NSE 


Można w ERE sposób roz- 
strzygać zagadnienie walki z 
kryzysem. Można dążyć do „u- 
płynnienia rynku pieniężnego 
i potanienia kredytu, aby na tej 
drodze wzmogła się działalność 
inwestycyjna, można świadomie 
powiększać kredyt, stwarzając 
sprytnie mechanizm jakichś ad 
hoc wydanych bonów. 

Można być wiernym paryle- 
towi złotemu luh go porzucić. 
Można utrzymać kurs waluty 
lub go obniżyć. Można dopusz- 
czać zadłużanie się państwa lub 
je zwalczać, Można być zwo- 
lennikiem lub przeciwnikiem o- 
śraniczeń dewizowych Są to 
kwestje częstokroć ściśle tech- 
niezne, zależne od szeregu wa- 
runków... Jedna tylko jest pra- 
wda bezwględna: absolutna nie- 
możliwość wyjścia Polski z kry- 
zysu bez poprawy poziomu płac 
i zarobków, hez odbudowy zní- 
szczonego rynku krajowego. 

LUDWIK WINTEROK, 


Strajk powszeczny w Łodzi i w Okręg. łódzkim 


100.000 włókntarzy stanęło do walki 


(Telefonem z Łodzi). 


Stran; powszechny w przemyśle 
włókieaniczym w Łodzi i w okręgu 
łodzkim udał się w całej pełni. O- 
gółeni strajkuje już około 100 ty- 
sięcy robatników. 

W Łodzi strajk nbjai 95 proc. za- 
trudnianych w przemyśle włókien 
niczym. Stoja również duże fa- 

i iak „Widzewska Manulah- 
Szajbler i Grohman“ itd? 


S 
fujemy się, że we wtorek 
ie do Łodzi główny inspe- 
ktor procy, p. Ktott, celem zwola- 
ola konicrencji w sprawie strajku. 


W piąiek rano odbyła się zebra- 
nie deicgatów klasowego związku, 
na klóre przyjęto jednomyślnie 
do wiaiomości ogłoszenie strajku 
powszechnego w przemyśle włó- 
kierniczymi. 


Wiadomości, jakie napływaty 
w ciągu piątku, zarówno z Łodzi, 
jak 1 z Okręgu przemysłowego, po- 
twierdzały w pełni żywiołowy cha- 


0 regularne 
wypłacenie zarobków 


Delegacja górników  kopaini 
„Flora“ (w Dąbrowie) interwen- 
jowała o regularną wypłatę zarab- 
ków. Dyrekcja tej kopalni zalega- 
la z wyplata. 

Wobec tego tow. tow. Oraczew 
ski i Bielnik zwrócili się do dyr. 
Holenderskiego, damagając się wy 
płaty zaległych zarobków | za- 
robków i zapewnienia na przy- 
szłość normalnych wypłat. 

Dyr. Holenderski przyrzekł ure- 
gulowanie zaległych płac w jaknaj 


krótszym czasie, a na przyszłość 
przyrzekł wypłacać zarobki w mo- 
żliwie normalnych terminach. 


rakter i pelny zasięg akcji straj- 
kowej. 

Pod wieczór w piątek można 
bylo powiedzieć, że liczba straj- 
kujących ODPOWIADA JUż LI- 
CZEIE ZATRUDNIONYCH, a więc, 
że strajk jest calkowity. 

Po dzielnicach robotniczych gra 
madzą się Hamy strajkujących, za- 
pelniają iokale organizacyj, żywa 
komentując przehieg akcji ì oś- 
wiadczając jednogłośnie, że narzu- 
cong przez przemysłowców walkę, 
prowadzić będą do zwycięstwa. 


Sympatje ludności są po stronie 
strajkujących. 


So idarność robotników 
Żyrardowa 


W piątek wszystkie tkalnie Za- 
kładiw Żyrardowskich strajkowa- 
dy przez 1 godzinę na znak soli- 
darności z robotnikami Łodzi 4 


„|wiez ocalał. 


zwyczajnych G-clo szpalłowy. Za treš? ogłoszeń Redakcja nle odpowiada. 


Strzały do premjera Jugosławii 


Zamach pijanego czy spisek faszystów? 


Na  wczorajszem posiedzeniu 
Skupszczyny, podczas przemówie- 
nia premjera Stojadinowicza, de- 
putowany Damjan  Arnautówicz 
trzykrotnie wystrzelił z rewolweru 
do mówcy, raniąc jednego z de- 
putowanych. Premjer Stojadino- 
Arnautowicza aresz- 
towano. Należy on do grupy opo- 


zycyjnej (faszystowskiej) b. pre- 
mjera Jefticza. 
” 
Nieudały zamach na premjera 


Slojadonowicza tniał przebieg na- 
stępujący: sprawca zamachu, de- 
putowany Damjan Arnautowicz 
znajdował się w chwili rozpoczę- 
cia mowy premjera wśród opozy- 
cyjnych dziennikarzy na  galerji, 
skąd przerywał mówcy demonstra 
tyjnemi okrzykami. Sprowadzona 
go z galerji na salę w momencie, 
gdy premjer składał hołd Regento- 
wi ks. Pawłowi. Arnantowicz ezte 
rokrotnie strzelił do premjera, lecz 
teu zdołal ukryć się za pulpitem. 


Wszystkie strzały chykiły. Dwaj 
deputowani, którzy rozbraili Ar- 
nautowicza, zostali lekko ranni 


podczas szamotania się. Arnauto- 


wicza odstawiono do prefektury 
mołicji Był on kompletnie plany. 
Na tem tle powstały przypuszcze- 
nia, że był on narzędziem w ręku 
inicjatorów zorganizowanego spi- 
sku. 


Po wznowleniu posiedzenia de- 
putowani, korpus dyplomatyczny 
1 publiczność zgotowali premjero- 
wi Stojadinowiczowi gorącą owa- 
cję. Wszystkie ugrupowania, rów- 
nież opozycyjne, gratulowały mu 
ocalenia, potępiając sprawcę i in- 
spiratorów zamachu. Reprezentan 
ta grupy Jefticza nle dopuszczono 
do głosu. 


Następnie premjer Stojadinowicz 
grzystąpił do dalszego ciągu ex- 
pose w sprawie polityki zagrani- 
cznej. (PAT). 


Wybory we Francji 


Wybory do lzby Deputowanych 
we Francji wyznaczono na 26-go 
kwietnia w pierwszym terminie, a 
na 3 maja—wybory ściślejsze. 

(PAT) 


Wojsko przeciwko Rządowi Mirota 


Dymisja gen. Araki — Ogromne zmiany w armji 


Z Szanghaju donoszą: że wedlug wiadomości otrzymanych z To- 
kjo misję dotychczasowego ministra spraw zagranicznych Hiroty w 
sprawie utworzenia nowego Rządu należy uważać za nieudaną, po- 


nieważ kola wojskowe odmówiy 
Generał Terauchi, ktoremu Hirota 
wojny, odmówili, uzasadniając swe 


swej wspolpracy 2 tym Rządem. 
zaproponował objęcie ministerjum 
stanowisko opinją miarodajnych 


czynników wojskowych, które w skladzie gabinetu Hiroty nie widzą 
gwarancji przeprowadzenia polityki wedlug postulatów kúl wojsko- 


wych. 


Jak donosi ajencja „Domei“ w kołach wojskowych panuje prze- 


konanie, że nawy Rząd mie posiada 


dostatecznej siły dla przeprowa- 


dzenia czekających go zadań. Ze Szczególną niechęcią spotkało się 


okręgu. 
We wtarek stanęła przędzalnia 
„Len“ żądając 


sprawy cennika plac. 


przyspieszenia | 


w kolach wojskowych powierzenie 


teki ministerjnm spraw wewnę- 


trznych wybitnemu politykowi, Kawasaki, członkowi partjl „Mingei- 


to". ((ATE.). - 


Zatarg w górnictwie przed nadzwyczajną Kamisją Rozjemczą 


lądania obniśi płac w Zagłębiach Dabrowstiem i Kratowokiem 


zostały odrzucone 


W czwartek rozpoczęła w War 
szawie o godz. 12 swe obrady nad 
zwyczajna Komisja Rozjemcza, po 
wołana uchwalą Rady Ministrów 
dla rozstrzygnięcia zatargu o pła- 
' w górnictwie węglowem. 

Jak wiadomo, przemysłowcy Za 
głębia Dąbrowskiego i Krakow- 
skiego, wystąpili z żądaniem re- 
dukcji płac o 10—15%, który to 
postulat Centralny Związek Górni- 
ków stanowczo odrzucił. 

W skład Komisji wchodzili: 
przewodniczący Główny Inspektor 
Pracy p. Klott, wiceprezes Sądu 
Okręgowego p. Sitnicki, naczelnik 
dcpariamentu Górniczo - Hutnicze 
go p. Korsak. Ze strony C. Z. G. 
w charakterze ławników obecni 
byli tow. tow. Kozubek i Bielnik; 
oraz pe jednym przedstawicielu 
innych związków. 

Walka o utrzymanie dotychcza- 
sowych płac była bardzo ostra. 
Przemysłowcy, powołując się na 
zadekretowaną obniżkę cen wę- 
gla, domagali się kategorycznie 


obniżki 
nym razie zamykanie! 
poważnemi redukcjami. 
Przedstawiciele Centralnega 
Związku Górników tow. tow. Wa- 
luga, Oraczewski, Bocian i Stań- 
czyk, przeciwstawili się z całą sta 
nowczością jakiejkolwiek obniżce 
płac, zamykaniu kopalń i reduk- 
cjom. wskazując, że, jeżeli Rząd 
przeprowzdził obniżkę cen węgla, 
to chyba zastanowił się nad tem, 
w jaki sposób mają pokryć kopal- 
nie deficyty, bez sięgania do i tak 
już głodowych płac górników, w 
formie dalszej obniżki płac i „kon 
centracji* wydobycia ft. j. zamy- 
kania mniej rentownych kopalń). 
Obrady Komisji zakończono w 
piątek nad ranem, Komisja nie 
mogła wydać orzeczenia w nor- 
malnym sk'adzie, albowiem taw- 
nicy ze strony właścicieli kopalń 
uchylili się od dałszego uczestni- 
czenia w procedurze orzeczniczej. 
Wskutek tego musieli ustąpić z 
Komisji także lawnicy ze strony 


płac, grożąc w przeciw- 
kopalń i 


robotników. Wobec czego orze- 
czenit została wydane przez Ko- 
misję w składzie: pp. Klotta, 
Korsaka i Sitnickiego. Orzeczenie 
odrzuciło żądanie obniżki płac ze 
strany przemysłowców, utrzymu- 
jąc place na wsżysikich kopal- 
niach w obecnej wysokości. 

Z przebiegu obrad przed Komi- 
sją wynika, że przemysi węglowy 
wszedł w okres wyjątkowa ostre- 
go kryzysu. Szereg przedsię: 
biorstw, zarówno na Górnym Śląs- 
ku, jak i w Zagłębiu Dąbrowskiem 
i Krakowskiem, projektuje zamy- 
kanie kopalń i masową redukcję 
robotników. Urlopy  turnusowe 
przybrały już w chwili obecnej 
szerokie rozmiary. 

Górnicy będą zmuszeni zdecy- 
dowanym oporem przeciwstawić 
się wszelkim redukcjom i zamyka- 
niu kopałń i domagać się skróce- 
nia czasu pracy do 6 godzin oraz 


uregulowania gospodarczego sfa- 
nu przemysłu węglowego. 


Zmiany w armji 


Czlonkowie Najwyższej Rady 
Rady Wojennej, generałowie: A- 
raki, Hayaszi, Abe i Mazaki zo- 
stali przeniesieni w stan spoczyn- 
ku, Również otrzymali dymisję: 
minister wojny gen. Kawaszlima i 
dowódca armji kwantuńskiej, gen. 
Mnami, którego stanowisko obej- 
mie gen. Ueda, dotychczasowy za- 
stępca Szefa sztabu generalnego. 
Oczekują powszechnie dalszych 
doniosłych zmian personalnych w 
karpusie generalskim. Bezpośredni 
przywódcy powstania oficerskie- 
go mają zostać pociągnięci do od- 
powiedzialności. (PAT). 


Samosójstwo kpt. Kono 


Gubernator wojskowy Tokjo 
oznajmia, że kapitan Kono, jeden 
z oficerów, którzy bral udział w 
buncie, ranny 26 lutego, podczas 
ataku na rezydencję hr. Makino, 
popełnił samobójstwo w szpitalu 
wojskowym. (PATI. 


P. Beck powrócił 


Wczoraj rano powrócił z Hruk- 
seli do Warszawy p. Józef Beck 


|wraz z małżonką. (PAT.). 


W Gdańsku 


Prowokację hitlerowskie przediw Polakom 


i Polsce 


W ciągu ostatnich dni zaszły 
dwa wydarzenia, które spowado- 
waly zatargi między senatem wol- 
nego miasia Gdańska a władzami 
polskiemi. Pierwsze z tych zajść 
miało przebieg następujący: 

Na dworcu kolejawym w Zapo- 
tach policja gdańska zatrzymała 2 
osoby, które rzekoma wznosiły o- 
krzyki, wymierzone przeciw 0S0- 
bie kanclerza Hitlera. Zatrzyma- 
nych przewieziona do Gdańska ł 


uwięziono. Jak się okazało, obaj 
aresztowani są obywatelami pol- 
skimi. 


Komisarjat generalny Rzplitej w 
Gdańsku założył protest przeciw 
aresztowaniu obywateli polskich. 
Protest ten dotychczas nie od- 
niós! skutku. 

Drugie zajście rozegrało się na 
granicy polsko - gdańskiej na po- 
sterunku polskim w Strzebielinie. 
Granicę polską usiłował tam prze- 
kroczyć mężczyzna w całkowitem 
umundurowaniu hitterowskich od- 
działów szturmowych. Wiadze 
polskie nie przepuścily umunduro- 
wanego szturmowca na terytorjurt 
polskie, motywując postępowanie 
swoje tem, że na zasadzie gbowią- 
zujacych w Polsce razporządzeń, 
noszenie tego radzaju mundurów 
w państwie polskiem jest zabro- 
nione. 


Zatrzymany na granicy szturimo 
wiec powrócił do Gdańska i zwró- 
cit się ze skargą do senatu wol- 
nego miasta, który ze swej stro- 
ny wyslal do Komisarjatu gene- 
ralnego Rzplitej w Gdańsku pro- 
test przeciw postąpieniu polskiego 


posterunku granicznego w Strze- 
btelinie. 

Należy dodać, iż sziurmowiec hi- 
flerowski przebrał się w Gdańsku 
iw ubraniu cywilnem przejechał 
następnie do Polski bez wszelkich 
trudności przez granicę w Strze- 
bielinie. (PRESS). 


Czy nie czas naprawdę ostatni, 
by położyć raz wreszcie kres te- 
mu wszystkiemu? 


Str. 


2 


p 


Chiński Turkiestan 


pod protektoratem Z.S.S.R. |Oferta konserwatystów 
pod adresem Str. Narodowego 


„Czas“ wystąpił ze znamiennym |dzie do połączenia grup prawico- 


Z Tokjo donoszą: Agencja 
„Kokutsa“ podaje pełny tekst 
paktu przymierza, zawartego 
między Z.S.S.R. a Rządem pro- 
wincji Sinkiang (chiński Turkie- 
slan). Umowa zawiera 10 punk- 
tów i de facto oddaje Sinkiang 
pod całkowitą kontralę Z.S.5.R. 
Punkt 2-gi umowy wyklucza 
wszelką ingerencję strony trze- 
ciej w sprawie Sinkiangu; punkt 
Sty zawiera zchowiązanie w 
sprawie udzielenia w razie po- 
trzehy Sinkiangowi pomocy mi- 
fitarnej Z.S.S.R. przeciwka każ- 


dej stronie trzeciej. Rząd Sin- 
kiangu przyjmuje 5-ciu dorad- 
<ów sowieckich do spraw poli- 
tycznych i finansowych. Umowa 
przewiduje budowę dróg samo 
chodowych od Urumari na pół- 
noc, ku granicy sowieckiej, : 
wschód ku prowincji Siujan 
(Mongalja Wewnętrzna]. Wydał 
ki, związane z wykonaniem u- 
mowy, pokrywa Rząd sowiecki. 
Umowę podpisano dnia 1-go 
stycznia b. r. i nabiera ona mocy 
prawnej od tejże daty. (ATE.]. 


Na froncie i poza frontem 


W prowlncji Tembien trwają je- 
szcze operacje wojsk włoskich, o- 
czyszczające teren z nieprzyjaciela. 
Będą one wymagały dłuższego cza 
su ze względu na skalisty charak- 
ter terenu, pozwalający z powo- 
dzeniem ukrywać się grupom w0- 
jowników abisyńskich. 

W Addis - Abebie przeczą wia- 
domościam włoskim o rozbiciu 
wszystkich armi] abisyńskich z 
wyjątkiem armji Rasa Nasibu. W 
kolach zbliżonych do dworu cesar- 
skiega przypominają, iż w pierw- 
szych dniach wojny cesarz wydał 
rozkaz nieprzyjmowania żadnej re 


į gularnej bitwy. Dowódcy abisyń- 


acy stosowali się ściśle do tego roz 
kaza i kiedy marszałek Badoglio 
rzucii przeciwko armjom abisyń- 
skim 5 korpusów, byloby szaleń- 
stwem ze strony Ablsyñczyków 
wszlkle usilowanie oporu. 
Wojska abisyńskie zgadnie z u- 
stalonym planem wycofaly się. 


Komuniści kupili 


stację radjową w St. Zjednoczonych 


Sensacją dnia w Ameryce jest 
fakt, że jedno z największych pół- 
nocno-amerykańskich towarzystw 
radjofonicznych „Columbia Broad 
casting comp.“ oddało cały swój 
aparat na usługi partji komunisty- 
cznej. Wczoraj przed mikrofonem 
stanal generalny sekretarz amery- 
kańskiej  partji komunistycznej 
Browder, który w przemówieniu 


swem zaatakował obie wielkie 
partje Stanów Zjednoczonych: de- 
mokratyczną i republikańską, jak 
również wystąpił przeciwka Rzą- 
dom w Niemczech, we Włoszech i 
w Japonji. Browder twierdził, że 
zagadnienie bezrobocia w Amery- 
ce może być rozwiązane jedynie 
przez przyjęcie metod komunisty- 
cznych. (PAT). 


la wisc uczelniach sioficy 


zajścia w S. 6.6. W. 


W czwartek o g. 10 r. odbył 
się, zapowiedziany wiec akademic- 
ki w Szkole Głównej Gospodar- 
stwa Wiejskiego w sprawie obniż- 
ki czesnego. Na wice przybyła kil- 
kuset studentów, w tem również 
akademicy z innych uczelni. Pier- 
wszy z przemówieniem wystąpił 
prezes Bratniej Pomocy, Franci- 
szek Maczulski, słtchacz 3 roku 
wydziału roinego, który omówił 
wynik konferencji, przedstawicieli 
„Bratniej Pomocy“ z rektorem prof. 
Marjancm Górskiin. Na konferen- 
cji przedstawiciele wszystkich sto- 
warzyszen studenckich Bratniej Po 
mocy wysunęli sprawę obniżki o- 
płat czesnego. Rektor Górski przy- 
rzekł rozpatrzyć postulaty akade- 
mików. Dalej mówca, przypami- 
nając, że ostateczny termin wpła- 
cenia czesnego na S. G. G. W. w- 
pływa z dniem 10 b. m., wskazał, 
że z opłatą wstrzymuje się więk- 
szość młodzieży, natomiast u kas 
kwestury widać jakoby przeważ- 
nie tylko studentów Żydów. 

W trakcie przemówień dalszych 
dwuch mówców w hallu, grupa 
studentów poczęła wznosić okrzy- 
ki antyżydowskie. W tejże chwili 
kiiku studentów wpadło do kwe- 
stury wybiło szybę i rzuciła świe- 
ce dymne. Jednocześnie zapalone 
zostały świece dymne w kilku au- 
dytorlach i pracowniach. 

Powiadomiony 0  powyższem 
prorektor dr. Seweryn Dziubatow- 
ski, natychmiast ukazał się w hal- 
lu 1 wezwał studentów do bez- 
względnego zachowania spokoju 
i rozejścia się. Akademicy grupka- 
mi opuścili gmach uczelni. 

W tymże czasie woźni uczelni 
pootwierali szereg okien dla prze- 
wietrzenia zadymionych sal. 

W kiłkanaście minut potem na 
drzwiach wejściowych do uczelni 
atkazało się następujące zarządze- 


nie rektora prof. Górskiego: „Woa- 
bec nieodpowiedzialnych eksce- 
sów, które miały miejsce o godz. 
10-ej, zarządzam opróżnienie gma 
chu. Dalsze zarządzenia będą po- 
dane". 

Należy nadmienić, że wiec po- 
wyższy odbył się pomimo sprze- 
ciwu i braku zezwolenia Rektora- 
tur. 

ZAWIESZENIE WYKŁADÓW 
NA PIERWSZYM ROKU SGGW. 

Po  awanturach w gmachu 
SGGW. odbyła się narada u Rek- 
tora, w wyniku której ukazało się 
zarządzenie zawieszające wykła- 
dy aż do odwołania dla studentów 
pierwszego roku. Słuchacze tego 
roku nie będą wpuszczani do u- 
czelni. Wykłady dla słuchaczy po- 
zostałych lat odbywać się będą 
normalnie. (KAD.) 


Na Politechnice 


Na wyższych uczelniach wywie- 
szone zostały obwieszczenia, za- 
wierające tekst przepisów Mini- 
sterjum Oświaty a skutkach nienisz 
czenia opłat akademickich w ter- 
minie. W obwieszczeniach tych 
podkreślone zostało iż w razie nie 
pokrycia Jl-ej raty w przewidzia- 
nym czasie do 10 marca, studenci, 
iotzy nie uzyskali oficjalnego 
odroczenia terminu wnoszenia o- 
płat, skreśleni będą z albumów, a 
ponowny wpis pociągnie za sobą 
konieczność uiszczenia opłat ma- 
nipulacyjnych w wysokości 40 zł. 

Na dziś zwołane zostało na Po- 
fitechnice Warsz. walne zebranie 
Bratniej Pomocy, będącej najwięk- 
szem stowarzyszeniem studenckiem 
na tej uczelni. Na porządku dzien- 
nym obrad znajdzie się m. inn. 
sprawa oplat. Z ramienia Senatu, 
cbecny będzie na zebraniu, kurator 
prof. Radziszewski. (PID.). 


W Harrarze i Ogadenie padają 
silne deszcze. Na tym odcinku fran- 
tu nie żaszło nic godnego zanoto- 
«ró. 

s 

Korespondent wiedeński „Kur- 
jera Warszawskiego" donosi: 

„Akredytowani w Austrji dyplo 
maci są pod silnem wrażeniem za- 
gaikowego napozór postępowania 
urzędowej ajencji włoskiej (Stefa- 
ni), która ogłosiwszy wiadomość 
a wyjeździe ministra Rzeszy Neu- 
ratha z Berlina przez Medjolan do 
Rzymu, sprostowała później tę wia 
domość w tej formie, że zaszla po 
myłka, gdyż radcę ambasady w 
Rzymie, młodego Neuratha, syna 
ministra, utożsanijono z ojcem. 

Wyjaśnienia tego dyplomacja 
nie bierze poważnie i przypuszcza, 
że ma sią do czynienia ze śwlado- 
mą mistytikacją, z manewrem ob- 
liczonym na ta, by wywołać zamęt 
na terenie międzynarodowym, 
szczególnie w Genewie. 

Słychać, że Sprostowanie wia- 
domości ajencji Stefani o wizycie 
rzymskiej  Neuratha wymusiły 
Niemcy, którym wcale nie dogadza 
rola włoskiego straszaka w stosun 
ku do mocarstw zachodnich. Wo- 
góle nie tają dyplomaci swego 
zdziwienia, że Mussalini nie porzu 
cil jeszcze taktyki straszenia, mi- 
mo, iż z rewelacji admirała angiel- 
skiego, sir Rogera Keyesa mógl 
się chyba przekonać o hezskutecz- 
ności tej metody. Admitał Keyes 
wygłosił, jak wiadomo, w oxtordz 
kim kiubie konserwatystów od- 
czyt rewelacyjny a nieudanej pró- 
bie zblokowania wyspy Malty 
przez włoskłe łodzie podwadne, 
przyczem stwierdzil, że Anglia, 
która na bluff w sprawie Malty od 
powiedziała koncentracją calej 


floty na Morzu Śródziemnem, me 
da się nastraszyć także teraz wła- 
ską flotą powietrzną. Grożenie 
wojną — powiedział admiral Ke- 
yes — w razie embargo naftowe- 
go, to puste słowa, których Angija 
nie ulękuie i embargo naftowe o- 
statecznie zastosuje. 

Trudno przypuszczać, by admi- 
ral bez poważnego powodu wy- 
stąpil publicznie z tego rodzaju 
rewe!acjami. Rewelacjom 1 oświad 
czerniom admirała Keyesa odpowia 
dają najzupełniej deklaracje, jakie 
złożył minister Eden w Genewie 
co da zastosowania nowych sank- 
cyj przeciw Włochom na wypa- 
dek, gdyby apel pakojawy Flan- 
dina pozostał bez skutku. 

Kola dyplomatyczne przeczą zre- 
sztą stanowczo, jakoby w stosun- 
kach między Flandinem a Edenem 
ujawniły się obecnie w Genewie 
jakleć przeciwieństwa; raczej obaj 
ministrowie przeprowadzają na te- 
renl2 genewskim grę, padzieliwszy 
uprzednio między sobą swe role. 

Eden nie jest zwolennikiem bluf- 
fu i z pewnością teraz przeprowa- 
dzi nowe sankcje. Mimo więc zwy 
cięstwa wojsk włoskich w Abisy- 
nji, którega znaczenie, zdaniem 
dyplomatów, Mussolini ze wzglę- 
du na obecne obrady genewskie, 
kazał świadomie wyolbrzymić, sy- 
tuacja międzynarodowa Włoch nie 
jest bynajmniej pomyślna. Czuje 
to rajlepie| „Duce“ i tem tłoma- 
czy się jego manewr, tem tłoma- 
czy się użycie fakich środków wąt- 
pliwych, jak misyfikacja błura Ste- 
fani i polityka demonstracyj, któ- 
rych wyrazem Jest również zjazd 
rzysiski Goemhoesa, Schuchning- 
ga, Kanyi i Berger Waldenegza, 
wyznaczony na dzień 18 b. m. 


W Nowym Jorku 


Strajk rozszerza się 


Wszystkle miasta amerykańskie mają poprzeć 


strajkujących 


Strajk dozorców „domowych i 
wincziarzy rozszerza się. Mają ga 
poprzeć pracownicy gastronomicz- 
ni, którzy w liczbie 5000 prokla- 
mowali strajk solidarności. Prezes 
Syndykatu pracowników hotelo- 
wych zapowiedział przystypienie 
do strajku w 35 miastach. 


` 
Sytuacja strajkowa przedstawia 
się bardzo groźnie. Dokonano 600 


Sytuacja w 


Prasa grecka podaje, że po wy- 
borze przewodniczącego lzby, król 
powierzy Sofulisowi, przywódcy 
partji liberalnej (Venizeliści) mi- 
sję utworzenia nowego Rządu. Jak 
przewidują dzienniki, Sofulis od- 
mówi przyjęcia misji, a wówczas 
padjęte będą wysiłki w celu utwo- 
rzenia Rządu neutralnego, praw- 
dopodobnie pod przewodnictwem 
Demerdzisa. Niektóre pism awymie 
niają również Michalakopulosa, in- 
ne zaś Metaxasa. 


aresztowań, Zaangażowano 5500 
nowych policjantów spowodu licz- 
nych aktów gwałtu. 

Tak wiełkłej fali strajkowej nie- 
było w Stanach Zjednoczonych od 
chwili wybuchu wojny światowej, 
W m. Akron (stan Okio) strajkuje 
16 tys. robotników. Równłaż do- 
noszą © wybuchu strajków w Fi- 
ladelfjt, Baltimore i Bostonie. 


Grecji 


Nowomianowany minister wojny, 
gen. Metaxas, oświadczył, iż przy- 
iął stanowisko ministra wojny, 
aby przywrócić w armji w całej 
pełni dyscyplinę i ład, Minister do- 
dał, że we wszystkich oddzia:ach 
armji spotkał się ze zrozumieniem 
i poparciem. Były minister wojny, 
Papagos, wróci na dawne swe stą- 
nowisko w armji, narazie zaś ko- 
rzystać będzie, podobnie jaki pod- 
sekretarz stanu w ministerjnm woj 
ny. Platys, z urlopu. (PAT.). 


Żajście na granicy Węgier 
i Czechosłowacji 


Jak podaje Czeskie Biuro Pra- 
sowe, w czwartek rano doszło da 


incydentu na granicy czechosła- 
wacko - węgierskiej w okręgu 
Feledice. Wojskowy patrol wę- 


gierski, zlożony z 6-u ludzi, wtar- 
gnął na terytorjuim czechasłowac- 


kie. Na patrol ten natknęto się 
2-ch czechosłowackich strażników 
celnych, z których jeden wyrwał 
żołnierzowi węgierskiemu karabin 
i dał strzał w powietrze. Patrol 


Przegląd Prasy 


artykułem, 
propozycję politycznego współ- 
działania konserwatystów ze Siron 
nictwem Narodowem. 

Powadem tej propozycji jest o- 
bawa „Czasu”, że „Stoimy wobec 
możliwości powstania jednolitego 
frontu 1ewicy”. 

A dalej „Czas” pisze: 

„Wprawdzie dawny podział na 
zwa!łenmików i przeciwników nowa- 
go reżymu pozostaje nadal aktual- 
ny. I pa jednej i po drugiej stronie 
istnieje nadal pemy wachlarz kje- 
runków politycznych. Ale jedno- 
cześnie i po jednej i po drugiej 
stronie powstaje nowy podział". 

„Czas“ przyznaje, że ohóż pro- 
rządowy ulega rozkładowi: 

Z drugiej strony ugrupowania, 
stojące na gruncie nowego reżymu 

i nowej konstytucji nie czują się 

dzisiaj tak silnie ze sobą związane, 

jak wtedy, gdy wspólnie tworzyły 

Bezpartyjny Blok Współpracy z 

Rządem, gdy wspólnie walczyły o 

naprawę Rzeczypospolitej, a prze- 

dewszystkiem, gdy w jednakowym 
stopniu uznawaly autorytet Mar- 
szałka i hezapełacyjnie poddawały 
się Jego dyrektywom. Dzisiaj pa- 

dział na ugrupowania prawicowe i 

lewieowe, umiarkowane i radykal- 

ne, wyznające światopogląd kato- 

Jicki i bezwyznaniowe, daje się po 

tej stronie barykady również od- 

czuć, 

Dla walki z lewicą „Czas“ chce 
zmontować front prawicy. „Czas“ 
widzi pewne trudności i zarzuca 
Stronnictwu Narodowemu, że „cle 
szy się ono ilekroć radykalizm 
bierze górę“ w obozie rządowym 
— niemniej jednak organ konser- 
watystów wyraża nadzieję, że doj 


Strajk w firmie 


w HRrakowie 


Strajk okupacyjny na fabryce 
„Suchard“ w Krakowie trwa w 
dalszym ciągu. W czwartek popoł. 
odbyła słę w Insp. Pracy druga z 
rzędu konierencja z dyrekcją -l-my. 
"Trwające 4 i pół godz. obrady nie 
dały rezultatów spowadu nieustę- 
pliwego stanowiska f-my, która 
nie chce uwzględnić podwyżki płac 
i innych postulatów robotniczych. 
Na f-mę wywierają w tym kierun- 
ku nacisk pewne czynniki, gdyż ich 
zdaniem podwyżka płac w f-mie 
„Suchard“ mogłaby podziałać za- 
raźliwie na inne zawody. Strajku- 
lący, ktorym złożył sprawozdanie 
z przebiegu pertraktacyj tow. Przy 
byś, odrzucili z oburzeniem sta- 


w którym wysuwa |wych: 


Ale jednocześnie trzeba wierzyć, 
że zasłona ta nie będzia zawsze za- 
krywać oczu wszystkim tym ideù= 
wym elementom, które dotychczaa 
pozostają pod wpływami Stronnie- 
twa Narodowego. Trzeba wierzyć, 
że nie zechcą one po wsze czasy. 
żyć w świecie fikcyj, ale ża zechcą 
powrócić do rzeczywistości. Proces 
unifikacyjny lewicy oraz spowodo- 
wane przezeń _niebezpieczeństwo 
dla ideałów, które koła narodowa 
wyznają, powinny ten powrót przy 
śpieszyć. Cała beznadziejnońć sta- 
nowiska narodowych leaderów, kia 
rujących się zasadą — im gorzej 
tem lepiej, szkodliwość tago rodza- 
ju polityki dla progremu naroda- 
wego wystąpi bowiem wówczas 
najaw w całej pełni. 

Jako platformę 
„Czas” wysuwa 
sadę: 

Przyjdzie czas na nowy podział, 
podział naturalny na prawicę i le- 
wicę. Chodzi tylko o to, by podział 
ten został dokonany na gruncie 
nowej konstytucji z pełnem zacho- 
waniem i wyzyskaniem dorobku 
moralno - politycznego z okret 
rzadów Józefa Piłsudskiego. 

S-EK. 


Seim i Senat 


Wczoraj odbyły się posiedzenia 
plenarne Sejmu i Senatu, — posie- 
dzenia, pozbawione |akichkolwiek 
momentów „sensacyjnych“. Ode- 
słano tylko w Sejmie do Komisji 
prawniczej projekt ustawy p. Mie 
dzińskiego o zniesieniu ordynacyj 
tamilijnych. 


„Sucharda“ 


porozumienia 
następującą za- 


nowisko f-my i postanowili jedno- 
głośnie prowadzić walkę strajka- 
wą o wysunięte postulaty, aż da 
zwycięstwa. 


Fabrykanci czekolady 
w obronie „Sucharda“ 


Wczoraj odbyło się w Izbie 
Przem. posiedzenie fabrykantów 
czekołady w sprawie strajku w 
f-ce „Suchard“. Na wniosek p. 
Piaseckiego uchwalono pokryć 
wszelkle straty f-my „Suchard”, 
jakie 2 tytulu strajku poniesie, aże 
by powstrzymać upór strajkują- 
cych robotników. 


Do całej klasy pracującej I 


Robotnicy i robotnice fabryki „Suchard” w Krakowie stoją w wal- 
ce strajkowej. Wzywamy klasę robotniczą do składania ofiar na 
rzecz strajkujących. Dary w gotówce lub w naturze, prosimy skia- 
dać do Sekretarjatu Rady Związków Zawodowych i OKR, PPS. (Kra- 
sińskiego 6) i w Administracji „Naprzodu“ (Dunajewsklego 5). 


0.K.R. P.P. $. 
Kraków - miasto. Rada 


Związków Zawodowych. 


Skrócone ferje wielkanocne 


w szkołach 


Ruratorja szkolne przygotowują 
okólniki w sprawie tegorocznych 
feiyj wiosennych w szkolnictwie 
powszechnem i średniem. Jak usta- 
lono w r. b. ferje wielkanocne 
wskutek zmiany w podziale roku 
szkolnego, przeprowadzonym przez 
Ministerjum Ośwlaty, ulegną pew- 


remu skróceniu w porównaniu do 
'at poprzednich. Przerwa w zaję- 
ciach w szkolnictwie pawszechnem 
t średniem rozpocznie się w dniu 
8 kwietnia w Wielką Środę, do 
dnia 14 kwietnia włącznie. W ten 
*posób ferje wiosenne trwać będą 
tylko tydzień. 


Mussolini ma nadzieję... 


chociaż sytuacja nad Lemanem jest poważna 


Jak donosi agencja „Hawasa*, 
w wywiadzie ze współpracowni- 
kiem „Excelsiora* Mussolini m, in. 
oświadczył: „sytuacja nad Lema- 
nem jest poważna. Panuje tam u- 
przedzenie do Włoch i niezrazu- 
miała solidarność na rzecz kraju 
barbarzyńskiego. Niepojętą jest w 
szczególności rola, jaką odgrywa- 
ją kraje, posiadające kolonje. Mam 


cofnął się wówczas na terytorjum | nadzieję i uczynię wszystko, co bę- 


węgierskie. (PAT). 


dzie możliwe, aby ten kryzys nie 


przyczynił się do zniszczenia przy- 
jaźni włosko - francuskiej, konłe- 
cznej dla pokoju całego świata. 


(PAT.) 


Roosevelt kandyduje 


Prezydent Roosevelt oficjalnie 
oznajmił, iż zgłasza swą kandy- 
daturę w zbliżających się wybo- 
rach na Prezydenta Stanów Zjed- 
noczonych. (PAT). 


Fałszywe legendy 


Na marginesie monografii „Kwestia wojska polski 


w r. 1917“ 


Mój 


(Skład główny: Gehethner i Wolff, Warszawa 1936 r.) 


Pod takim ota tytułem wydana 
została w końcu ub. roku książka, 
która jak dotąd, nie znalazła wię- 
szego oddźwięku, a prasa przyję- 
ła ją nieledwie milczeniem. Tego 
braku wziętości książki nie moż- 
na tłumaczyć jedynie przedawnie- 
niem poruszonego w niej tematu, 
zaczerpniętego z wydarzeń rewo- 
lucji rosyjskiej 1917, a więc pra- 
wle sprzed lat 20-stu. Wszak po- 
ruszane w niej sprawy tworzenia 
w Rosji armji Polskiej — tej naj- 
ważniejszej funkcji niepodległego 
byłu, nie straciły i nie mogą stra- 
cić swej żywotności ı zasługują 
przynajmniej na zainteresowanie. 

Jeżeli zaś jest inaczej to tylko 
dlatego, że autorawie dotknęli pe- 


wnych „zakątków“ dziejów armii | 


polskiej, w których królowała do- 
tychczas niepodzielnie „oficjalna 
legenda",  przytłaczając swym 
wrzaskiem i tupetem istotną pra- 
wdę historyczną tych czasów. Le- 
gendę, iż lewica polska w Rosji 
„przeszkodziła organizowaniu się 
armii polskiej w Rosji w latach 
1917 — 1918 szerzyła najprzód 
publicystyka endecka, wyzysku- 
Hąc swe wpływy wszędzie, nawet 
w sądach, uzyskując nawet w tej 
sprawie tendencyjne wyroki, jak 
np. w głośnej sprawie Lednicki 
contra Wasilewski. Ale, o ile mo- 
żna było zrozumieć jeszcze ende- 
ków, dla których armja polska 
miała być instrumentem  „rozpra- 
wy i porządku“ w Polsce, jak to 
miał oświadczyć podówczas p. J. 
Zdziechowski — a tyle trudno do. 
clec przyczyn nawrócenia w tej 
sprawie na wiarę endeków publi- 
cystów i historyków „pomajo- 
wych". Widocznie nasi „piłsudczy- 
cy" adoptowani zbyt szybko ze 
środowiska do niedawna endeckle 
go i wrogiego, wywarli swój 
wpływ na historjagrafję wojsko- 
wą tych czasów. 


Otóż z tą legendą, wymierzoną 
ostrzem przeciwko stronnictwom 
lewicowyin, a nadewszystko prze- 
eiwko P. P. 5, rozprawia się o- 
mawiana tutaj książka, zadając 
ej decydujący cios. 1 chociaż au- 
torawie, unikali wniosków i wy- 
wodów z nagromadzonych w wiel 
kim trudzie faktow i dokumentów, 
to jednak ich doborem i układem 
logicznym przyczynili się walnie 
do urobienia właściwego sądu o 
kwestji wojska polskiego w Rosji. 
Właśnie takim postaw:"niem spra- 
wy wolnym od stronniczości i pa- 
tosu nleomylności w ocenie zda- 
rzeń — nadali swemu dziełu bez- 
spornie wartość cznną dla przy- 
Szłych niezałeżnych historyków i 
za fo należy im się uznanie. 

loteż jestem pewny, że każdy 
czytelnik z łatwością rozejrzy się 
w przytoczonych i oplsanych wy- 
darze! h i faktach i pomimo nie- 
znajomość ówczesnych stosun- 
ków w okresie wielkiego przewra- 
tu rewolucyjnego, zrozumie ich do- 
niosłość dla sprawy tworzenia 
wojska pulskiego w Rosji. Ze swej 
strony pozwolę sobie niejako na 
marginesie samej książki zwrócić 
większą nwagę na niektóre wypad 
ki, moim zdaniem niezbyt silnie 
przez autorów  zaakcentowane. 
Przedewszystkiem zacznę od sa- 
mej rewolucji w 1917 r. 

Wybuch jej wywarł decydujący 
wpływ na rkształłowanie się pol- 
skie] opi politycznej po obu 
stronach frontu wojennego, = 
pierwszym rzędzie wśród Polaków 
w Rosji. Dia wszystkich było ja. 


snem, że orjentacja endecka z Ro- 
sją niepodzielną, obejmującą Pol- 
skę zjednoczoną i tylko autonomi- 
czną — zbankrutowała do reszty. 
Na czoło wybiła się kwestja, co 
da Polsce nowa rewolucyjna Rosja 
= przeciwstawieniu do „niepodle- 
głościowych" manifestów Państw 
Centralnych. Odpowiedź nadeszła 
szybko. Rosyjski Rząd Tymczaso- 
wy przyobiecał Niepodległość w 
ramach związku wojskowegu, a 
więc coś podobnego i zbliżonego 
do obietnic dwóch cesarzy. Jednak 
sprawa Polski tylko chwilę za- 
przątała uwagę Rządu Tymczaso- 
wego. 

Szybko rozwijająca się rewolu- 
cja wysuwała coraz to nowe hasła 
dokonywującego się przewrotu 
społeczno - politycznego. Sprawa 
agrarna, robotnicza, narodowo- 
ściowa, konstytuanty, demokraty- 
zacji urządzeń samorządowych i 
państwowych i najbardziej paląca 
sprawa dalszej wojny i pokoju z 
równaczesnem rozluźnieniem się 
frontu wojennego — miały dłu- 
go jeszcze wstrząsać posadami 
państwa rosyjskiego. 

W tym stanie rzeczy rozlużniły 
się więzy między dojrzałemi do te- 
go prowincjami a rdzenną Rosją, 
że wymienimy Ukrainę i Finlandję. 
"Tworzone tam narodowościowe od 
dzialy wojskowe, Jako najwyższy 
znak suwerenności na własnej zie- 
mi, wywołały podobny odruch 
wśród Polaków, wojskowych w 
armji rosyjskiej; podobny, gdyż 
polscy żołnierze, mając dość woj- 
ny, z całą natarczywością dążyli do 
zgrupowania się na tyłach z je. 
dyną myślą powrotu do kraju. Te- 
mu dążeniu nikt się z lewicy nie 
przeciwstawiał, Natomlast opozy- 
cję wywołały machinacje ende- 
ków, układających się z Rządem 
Tymczasowym o utworzenie armji 
polskiej, któraby zgalwanizowała 
i ożywiła rosyjski front bojowy i 
to bez wyraźnych warunków i gwa 
rancyj politycznych. Było rzeczą 
wiary, czy błędu wlerzyć w po- 
myślność takiej imprezy wojsko- 
wej. Ale rzeczywistość i przykład 
Ukrainy i Finłandji, dążących do 
niepodległości i ich konflikt bar- 
dzo ostry z Rządem wykazały na- 
macalnłe, jak Rząd rozumiał nie- 
podległość narodów, 

Początkowy zaś zakaz odbycia 
Zjazdu ogólnego wojskowych Po- 
laków w Piotrogrodzie w sprawie 
ustalenia czy i jak mają być wy- 
odrębnieni żołnierze polscy z ar- 
mji rosyjskiej w oddziały polskie 
— dawał też dużo do myślenia. 
Dla wielu zaś opinja Polskiej Rady 
Stanu wyłuszczona na konferen- 
cji Sztokholmskiej z udziałem 
członka tejże Rady tow. Kumow- 
skiego i przedstawicieli stronnictw 
niepodległościowych w Rosji 
apinja odradzająca tworzenia w 
ówczesnych warunkach armji pol- 
skiej w Rosji, musiała być miaro- 
dajną t poniekąd rozstrzygającą. 

Zresztą przebieg przygotowań 
do czerwcowego (1917) Zjazdu 0O- 
gólnego wojskowych Polaków oraz 
jego obrady, którym w książce si- 
łą rzeczy poświęcono najwięcej 
miejsca, wskazywały na imprezę 
wyłącznie reakcyjną i  endecką. 
Większość Zjazdu, zlożona prze- 
ważnie z oficerów jaskrawo wyka- 
zywała swó| wrogi stosunek do Le- 
gjonów w kraju ,do prac i walk 
państwotwórczych w Polsce, oku- 
powanej i da rewolucyjnych prze- 
jawów wśród żołnierzy potskich. 
Czyż w takich warunkach można 


Proces 0 zajścia łódzkie 


W warszawskim Sądzie Apela- 
cy.nym zapadł wyrok w procesie 
przeciw grupie narodowców, oskar 
żonych o urządzenie w katedrze 
w Łodzi w dniu 3-go maja 1934 r. 
demonstracyj w czasie nabożeń- 
stwa i o opór policji. 

Sąd wyrok l-ej instancji zatwier- 
dził, oddalając skargę apelacyjną 
obrony w stosunku do siedmiu ska 
zanych, i oddalił również skargę 
apelacyjną prokuratora w stosunku 
do trzynastu uniewinnionych. 

Kary, wymierzone skazanym, 


więzienia i jeden tylko oskarżony 
Konarzewski, miał dwa lata | sześć 
miesięcy więzienia. Ustawa amne- 
styjna przewiduje darowanie kar 
do dwuch lat więzienia za przestęp 
stwa polityczne, wszystkim oskar- 
żonym więc kary darowano. Amne 
stja objęła nawet Konarzewskiego, 
gdyż wymierzone mu dwa i pół lat 
więzienia stanowiły wyrok łączny, 
a za poszczególne przestępstwa 
miał on po dwa lała, sąd więc, zni 
żając wyrok łączny do dwuch lat, 
darował karę również i Konarzew= 


eabały, się od dwuch lat do roku | skiemu, 


było mówić o organizowaniu armji 
polskiej nastawionej na najwyższy 
ton, rwącej więzy niewoli politycz- 
tycznej i społecznej Polski — we- 
spół z żywiołami wstecznemi i pod 
komendą oflcerów często tylko z 
nazwiska Polaków. Zresztą po do- 
konanym rozbiciu Zjazdu juź ry- 
chło pokazało się do jakich celów 
użyto „tak wznłośle reklamowa- 
ną armję polską. Zamiast walki 
ze „znienawidzonemi* Niemcami 
podjęto akcję interwencyjną w 
rosyjskiej wojnie domowej — a 
żołnierze polscy często musieli ad 
grywać rolę obrońców latyfundjów 
wielmożów polskich w gub. biało- 
ruska - ukraińskich. 
K. PUŻAK. 
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Przyjaciele 


W naczelnym organie hitleryz- 
mu, berlińskim „Völkischer Beob- 
achter“ ukazał się niedawno arty- 
kut w języku polskim(i), domaga- 
jący Się przyznania Polsce bliżej 
nieokreślonych terenów kolonjal- 
nych. Wspaniałomyślny autor ar- 
tykulu, wyrażając się z uznaniem 
o rzekomym zamiarze wszczęcia 
przez Polskę starań w tym kierun- 
ku, udziela tej ewentualnej akcji 
pełnej aprobaty i dochodzi do 
wniosku, Że pójście ręka w rękę z 
Niemcami w sprawach kolonij, by 
łoby dla Palski wielce pożyteczne, 
a i pozycja Niemiec, jaka jednego 
z państw „pokrzywdzonych”, 20- 
stałaby w ten sposób wzimocnio- 
i 


Perfidny artykuł hitlerowskiego 
dziennika nie wymaga komenta- 
rzy: dość powiedzieć, że Niemcy 
obecnie żadnych kolonij nie posla 
daja, dlatego też wielkoduszna ho! 
ność publicystów z „Völkischer 
Beobachter” opłacana byłaby Z... 


Liga Obrony Praw Człowieka i Obywatela w Polsce urządza w Warsza. 


wie w dniu 8 marca b. r. o g. 11,30 
wej 18. 


w Sali Wielkiej Rewji przy ul. Karo- 


Drugi zbiorowy odczyt z cyklu 


„Literatura w walce z faszyzmem i wojną“ 


Za 


AMndrzaj Sirug. Przemawiać będą: 


Kazimierz Czapiński o Romain Rollandzie 


Leon Kruczkowski o Ignazio Silone 


Antoni Słonimski o Carlu v. Ossietzky'm 
Joljan Maliniak o Henryku Mannie, 


Jerzy Stempowski o 
Fragmenty utworów recytują: Karol 


AndrzejuMalranz. 
Adwentowicz i Marjan Wyrzykowski 


Bilety w cenie 1,10 zł, I BB gr. do nabycia przy wejściu. 
Przedsprzedaż w biurze Ligi — Królewska 16, Administracji „Robotni- 
ka“ Warecka 7, i Księgarni Towarzystwa Wydawniczego, Mazowiecka 12. 


T. zw. ubój rytualny 


w komisji sejmowej 


Jak podaliśmy już wczoraj, 
słynny wniosek p. Prystorowej o 
zniesienie t. zw. uboju rytualnego 
w Polsce został przez Komisję Sej- 
mową uchwalony. Zakaz miałby 
wejśc w życie od I kwietnia 1037 
roku. 

Wygłoszono szereg  przemó- 
wień; wysłuchano opinji „rzeczo- 
znawcy” ks. Trzeciaka, „rzecza- 
znawcy“ dobranego zresztą dość 
niefortunnie, bo człowiek, czyta- 
jący co pewien czas „prace" ks. 
"Trzeciaka, ma zawsze wrażenie, 
że mu włosy bieleją z emocji; tyle 
tam jest sensacyjnych rewelacyj o 
„Protokułach Mędrców Sjonu* 
temu podobnych rzeczach, krwa- 
wych a tajemniczych. 

Pozatem p. Prystorowa, „boha- 
terka wieczoru”, zwróciła słusznie 
uwagę, że w jej wniosku chodzi 
nie tylko o sposób zabijania, aie i 
a mnóstwo innych barbarzyńskich 
„zwyczajów rzeżniczych, nie ma- 
jących nic wspólnego z niczyim 
„rytuałem”. Dyskusja nie przynio- 
sła nie specjalnie nowego. 

LU 
w 

U źródła całej rzeczy leżą dwie 
odrębne sprawy: 

1) sprawa gospodarcza (wal- 
ka konkurencyjna rzeźników, han- 
dlarzy bydłem, interesy wyzna: 
niowych gmin żydowskich, osobi- 


ste interesy rabinów, osobiste in- 
teresy konkurentów — chrześcijan 
it.d. i t. p.); 

2) sprawa humanitarna; ludzie 
przyzwoici nie mogą akceptować 
poglądu, że jest rzeczą obojętną, 
czy zwierzę zabijane cierpi mniej, 
czy cierpi więcej. 

Sprawa druga nie łączy się wca- 
le z kwestją żydowską, tak samo, 
jak nie łączy się z Kkwestją Indyj 
sprawa palenia na stosie wdów po 
zmarłych  dygnitarzach. Sprawa 
pierwsza łączy się z kwestją ży- 
dowską. Propaganda wspólna | 
„endeków*, i „Naszego Przeglą- 
du“ uczyniła z problemu uboju ry- 
tualnego problem antysemityzmu. 
jeżeti mowa o stronie gospodar- 
czej, chodzi tu o konkurencję, o 
nic więcej. Jeżeli mowa o stronie 
humanitarnej, — odrzucamy sta- 
nowczo wszelkie obustronne wplą- 
tywanie do dyskusji sprawy sto- 
sunku zasadniczego do obywateli 
— żydów w Państwie Polskiem. 

Rząd nie zająl żadnej wyrażnej 
postawy. Najprościej więc byłoby, 
żeby Rząd powołał hezstronną ko- 
misję, któraby zbadała rzeczowa, 
w oderwaniu od psychozy antyse- 
inickiej + od psychozy „Naszego 
Przeglądu“ całaść sprawy. 

Tak sądzimy... 

DR. Z. M. 


Nowe procesy 


o reformy Roosevelta 


Rząd amerykański zwrócił się 
do Sądu Najwyższego z wnioskiem 
o zaniechanie rozpatrywania zło- 
żonej w swoim czasie przez czyn- 
niki rządowe kasacji przeciwka de- 
cyzji trybunałów, które odmawiały 
Rządowi prawa przeznaczania pe- 
wnych obszarów na zburzenie sta- 
tych domów i budowę na tym miej- 
scu tanich mieszkań, 

W ten sposób Rząd sam podpo- 
rządkowuje się decyzji niższych 
trybunałów i zgadza się na zanie- 
chanie rozpoczętej akcji mieszka- 
niowej. Zmiana stanowiska Rządu 
tiumaczona jest powziętą decyzją 
przeniesienia na władze stanowe 
araz inne lokalne odpowiedzialno- 
ści ı obowiązków nabywania pla- 
ców na budowę tanich mieszkań, 
W związku z teni stanowiskiem 
Rządu amerykańskiego Sąd Naj- 
wyższy ma w chwili abecnej do 
rozpatrzenia tylko dwie sprawy, do 
tyczące uprawnień Rządu i „Na- 

wego Ładu“, Chodzi tu a ustawę 


Guffey, dotyczącą przemysłu wę- 
glowego i ustawę z 1933 r. o pa- 
pierach wartościowych. Decyzja 
Sądu Najwyższego w tych spra- 
wach spodziewana jest w przy- 
szłym tygodniu. 


me a 


Ukazał się już marcowy numer 
miesięcznika czerwono - harceri4i4- 
go „GROMADA”, zawierający nie- 
zmiernie ciekawą treść, a mianowicie: 

Dom rodzinny Karola Marksa. 
Cztery wierzby, wiersz Ewarda Szy- 
mañskiego. Papugi zielone i arary 
szkarłatne według Ark. Fiedlera. 
Przygody Wicka, Przewodnik — do- 
datek dla starszych harcerzy. Rze- 
czy ciekawe, Kronika z życia czer- 
wonych harcerzy. Figliki. 

Cena numeru 20 gr. Roczna pre- 
nmmerata 2.50 zł. W zamówieniach 
do kolportażu ponad 10 egz. 25% 
rabatu, Adres Redakcji i Admini- 
strecji Warszawa, ul. Warecka T. 
Tel, 230-5) Konto PKO 25.950, 


cudzej kieszeni. To się nazywa 
przyjażńl.. 
+ 

W poprzedzonem przedmową p. 
min. Goebbelsa, urzędowem wy- 
dawnictwie hitlerowskiem p. t 
„Zadania radja i kina w marchji 
wschodniej Niemiec", niejaki p. 
Alfred Lau, tak się zwierza przed 
cierpliwym czytelnikiem z swych 
bólów, trosk i nadzieł: 

„Brutalna chciwość polska i poł 
ska żądza zahoreza(|) stworzyła 
ra G. Śląsku sytuację miemożli- 
wą(2) Kiedy w przyszłości, po 
usunięcia korytarza pomorskie- 
go(!), Gdańsk zostanie znowu czę- 
Acią skłzdową Rzeszy (1), przy tej 
sposobności trzeba będzie uregala- 
wać również kwestją G. śląaka(1), 
mianowicie w formia przyłączenia 
apowrotam tago kraju do Nia- 
miec(1)*. 

Jasno, zwięźle i wyraźnie Że 
ten bezceremonjalny program ^t» 
windykacyjny" nie jest bynajmniej 
czemś, pozostającym jedynie w sie 
rze pobożnych życzeń, — a tem 
świadczy wykryty niedawno mā 
G. Śląsku spisek hitlerowski, któ- 
rega celem — według oficjalnej 


Polskiej Agencji Telegraficznej — 
było „oderwanie od Państwa Pol- 
skiego części jego obszaru, a w 
szczególności śląska Górnego". Mú 
wi o tem również bardzo wyraźnie 
ojcowska „kontrola“ p. Goebbelsa 
nad  niemieckiemi czasopismami, 
wydawanemi w zachodnich dzi 
nicach Polski, -- podkreśla to je- 
szcze dokładniej słan zbrojnego 
pogotowia 50.000  szturmowców 
hitlerowskich w Polsce, oczekują- 
cych.. skinienia z tad Szprewy... 
I ta się też nazywa przyjażń.. 
U 


Te wielemówiące objawy przy- 
jaźni I uczuć serdecznych poleca- 
my uwadze dyplomatów polskich, 
którzy wydają bankiety „na cześć” 

„p. min. Goebbelsa (p. depeszę 
PAT.-a z dn. 3 b. m.), sportowców 
polskich, którzy wyjazdami na hit 
lerowskie olimpjady zasilają kasy 
brunatnego reżymu, no I tych „in- 
telektualistów" polskich, którzy 
pod fałszywą firmą „kulturalnej i 
umysłowej elity Warszawy" okla- 
skami witają prelekcje utytułowa- 
nych eksponentów „sprzymierzo- 
nego" hitleryzmu. 

BD. 


Niemcy wciąż nie płacą 
za tranzyt przez Pomorze 
płacić w gotówce nie będą 


Dnia 7 b. m. mija miesiąc od 
chwili wprowadzenia przez pol- 
skie władze kolejowe ogranicze- 
nia w niemieckim ruchu tranzyto- 
wym przez Pomorze. Ogranicze- 
nia te nie dały dotychczas oczeki- 
wanego rezultatu, gdyż tranzyt, 
jakkolwiek ograniczony, adbywa 
się bez przeszkód, a Niemcy wciąż 
nie płacą ani bieżących, ani zale- 
głych należności. Kaleje niemiec- 
kie przewożą w dalszym clągu 
przez teryłorjum polskie towary | 
osaby bez żadnego ekwiwalentu 
dla kolei polskich. 

Suma należności polskich 4% 
niemiecki tranzyt kolejowy znowu 
poważnie się zwiększyła. 

Pod naciskiem strony polskiej 
podjęte zostały ostatnia polako- 
niemieckie rozmowy na temat re- 
gulacji zaległych, bieżących i przy 
szłych należności polskich za nie- 
miecki tranzyt przez Pomorze. 
Przedstawiciele niemieccy oświad 
czyli, ił sytuacja dewlzowa Nie- 
miec „wyłącza możliwość ureguło- 
wania pretensyj polskich w gotów- 
cen 

Jak słychać, ze strony polskiej 
wysunięty został projekt kompro- 


misowego załatwienia należności 
kolejowych. Strona polska doma- 
ga się, aby przynajmniej część 
polskich pretensyj za tranzyt ure- 
gulowana została w dewizach lub 
w obligacjach Banku Rzeszy. Re- 
szła zaległości kolejawych miała- 
by być uregulowana częściowo w 
dradze kompensaty pretensyj tran- 
zytowych zobowiązaniami obywa- 
teli polskich względem Niemiec, 
częściowo zaś dostawą towarów 


niemieckich o charakterze inwe- 
stycyjnym. x 
Obywatele polscy, posladający 


zobowiązania wobec Nlemlec, mie 
liby wpłacić te należności do skar- 
bu państwa polskiego na rachu- 
nek Niemiec, przyczem Rząd nle- 
miecki przyjąłby na siebie jedno- 
czesny obowiązek zaspokojenia 
wierzycieli niemieckich z  należ. 
nych Polsce zaległości tranzyło- 
wych, 

W rozmowach, prawadzonych 
w Berlinie, amawlana fest również 
kwestja gwarancji co do regulo- 
wania należności za tranzyt bie- 
żący i przyszły. Perirakłacje nie 
dały dotychczas wyniku. (Press). 


Osobiste świadczenia wojenne 


obywateli 


W „Dzienniku Ustaw" zostalo 
oproszone rozporządzenie wyko- 
nawcze do dekretu Prezydenta o 
csobistych świadczeniach wojen- 
nych abywateli. 

Według przepisów tego rozpo- 
rządzenia władze administracyjne 
mogą pociągnąć ludność do świad 


Sensacyjna 


czeń osobistych na rzecz władz 
państwowych w szczególności w 
dziedzinie prac, mających znacze- 
nie z punktu widzenia obrony Pań- 
stwa. 

świadczenia będą wynagradzane 
wedlug stawek, ustalanych przez 
władze państwowe. 


skarga 


przeciwko Ubezpieczalni 


Do władz prokuratorskich wpły 
nęła sensacyjna skarga przeciwko 
Ubezpieczalni Społecznej, © spo- 
wodowanie śmierci, wskutek nie- 
dbalstwa, matki trojga dzieci. Do 
32-letniej E. Grędy, zam. w Warsza 
wie przy ui. Dzikiej 37 wraz z A- 
damem Skórą, wartownikiem na 
furcie Bema, wezwano akuszerkę 
Ubezpieczalni Społecznej, Marjan- 
nę Pączkowską (Nowogrodzka 46) 
celem pomacy przy porodzie. Pącz- 
kowska odebrała noworodka — 
dziewczynkę. Poród odbył się nor- 
malnie. Matka i dziecko czuły się 
dobrze. 


W dwa dni po porodzie Gręda 
dostała silnej gorączki. Akuszerka 
wezwała lekarza dzielnicowego, 
który zapisał lekarstwo. Stan cho- 
rej jednakże stale się pogarszał. 
Ginekolog stwierdził zakażenie i 
polecił przewieźć chorą da szpita- 
1a, gdzie po 24-ch godzinach zma- 
rła w strasznych męczarniach. 

Powiadomione o powyższem wła 


cyjne wyniki. Oto okazało się, że 
akuszerka Pączkowska pa odbio- 
rze dziecka pozostawiła wewnątrz 
część łożyska (błona otaczająca 
noworodka w łonie matki). Wsku- 
tek tega powstało zakażenie i zgon 
Grędy. Z nakazu prokurałora prze 
prowadzona została ekshumacja i 
sekcja zwłok, która potwierdziła 
winę akuszerkt. 

Tragicznie zmarła osierociła mę 
ża i troje dzieci. (KAD.]. 


Echa wyborów 


Na wokandzie warszawskiego 
Sądu Apelacyjnego znalazł się 
wczoraj proces narodówców o zaj- 
ścia, jakie wynikły przed wybora- 
mi sejnowemi na terenie pow. 
skierniewickiego w gm. Kowiesy. 

W l-szej Instancji z 26 oskar- 
żonych skazano 6 osób na kary 
do 3-ch lat więzienia. 

Przeciwko temu wyrokowi wpły- 
|nęły skargi apelacyjne, zarówno 


dze wszczęły natychmiast ensrgicz- | ze strony obrony oskarżonch, jak 1 
ne dochodzenie, które dało rewela- | prokuratora. 


Depesze i w i 


Abisyńczycy nie są zwyciężeni 
Włosi nigdy nie dojdą do Addis-Abeby 


W wywiadzie z przedstawicie- 
lem agencji Reutera, poseł abiayń- 
ski w Paryżu Marłam oświadczył 
m. i.: „Jeśli rokowania wogóle się 
rozpoczną, celem zakończenia woj 
ny, to cesarz nie zgodzi się nigdy 


NA USTĄPIENIE WŁOCHOM 
JAKICAKOLWIEK OBSZA- 
RÓW. 


Posuwanie się Włochów na- 
przód nie zmienia wcale sytuacji. 


NIE JESTEŚMY BYNAJMNIEJ 
ZWYCIĘŻENI I WŁOSI NIE DOJ- 
DĄ NIGDY DO ADDIS-ABERY. 


Mamy jeszcze caly szereg fortec 
górskich 1 cała ludność jest zdecy- 
dowana stawić opór najeźdźcy. 
Nle jestem wcale nastrojony pesy- 
mistycznie. Jeśli rokowania zakoń- 
czą się niepowodzeniem, oprzemy 
nasze nadzieje na Genewie i na 
wprowadzeniu embargo na nattę. 
Nie mogę uwierzyć, aby Mussolini 
podnieczł nadal patrjotyzm włos- 
ki, ahy przeciwstawić się całej Eu- 


ropie, jeśli włe o tem, iż narody 
reprezentowane w Genewie 

SĄ NAPRAWĘ ZDECYDOWANE 
prowadzić dalej politykę zgodną 
z zasadami paktu Ligi Narodów. 


. 
Â 


Agencja Stefani donosi z Dzi- 
buti, że według wiadomości na- 
deszłych tam z Dessie, książę na- 
stępca tronu na czele 10 tys. wo- 
jowników przybył do głównej kwa 


tery, celem objęcia naczelnego da- 
wództwa nad armją. 


Urzędowa ogłoszona w Rzymie, 
że kilkuset Abisyńczyków zaatako 
walo w Tembienie warsztaty bu- 
dowy dróg. W zaciekłej wałce po- 
legla 57 robotników włoskich, Q- 
gólem zginęło w r. b. 346 rohotni- 
ków winskich. 


Str. 4 
adomości, otrzymane w nocy z czwartku na piatek 


Wybory odbedą sie 


według dawnej ordynacii wyborczej 


Sprawa reformy ordynacji wy- 
borczej we Francji została w 
czwartek pogrzebana ostatecznie. 
Izba przed przystąpieniem do roz- 
patrywania 3-go już skolei wnia- 
sku, opracowanego przez komisję, 
postanowiła zdjąć go z porządki 
dziennego. Wybory we Francji od- 
będą się zatem według dawnej or- 
dynacji i już rozpoczęły się per- 
traktacje ca do poszczególnych 
kandydatur. lzba deputowanych 


ma zakańczyć swoje prace około 
13 marca, ponieważ zaś szereg 
spraw pozostała jeszcze do zała- 
twienia, a m. in. sprawa podziału 
na okręgi wyborcze, która wyma- 
ga nowego aktu ustawodawczego, 
więc w przyszłym 1ygedniu Izba 
PBoputowanych obradować będzie 
dwa razy dziennie. 

W senacie ostatnim aktem usta- 
wadawczym będzie prawdopodob- 
nie pakt trancusko-sowiecki. 


Odprężenie w Japonii 


Zmiany w armji i zmiany na wszystkich stanowiskach rządowych 


Powołanie ministra Hiraty na 
stanowisko premjera japońskiego, 
które było niespodzianką dla całej 
opinji publicznej, przyjęte została 
z powszechnem uczuciem ulgi, 
gdyż spodziewają się, że nomina- 


Depesza cesarza Abisynji 


w odpowiedzi na apel Ligi Narodów 


Odpowiedź cesarza Abisynji na 
apel „komitetu 13" brzmi następu- 
jaco: 

„Przyjęliśmy do władomości de- 
peszę przeslaną da naszego minl- 
stra spraw zagranicznych z pole- 
cenia „komitetu 13tu“. Wszyscy 
członkowie Ligi Narodów wiedzą, 
Że wszystko możliwe uczyniliśmy 
jeszcze przed wybuchem wojny, 
ahy pokój utrzymać w duchu spra 
wiedliwości, odpowładajgcemue pa 
ktowi Ligi Naruszając zobowią- 
zania międzynarodowe i pomimo 
zarządzeń przedsięwziętych przez 
Ligę Nar. Włochy prowadzą da- 
lej swój napad. Przyjmujemy pra- 
pozycję o wszczęcie rokowań z za 
O 


Toruń częściowo 
pod wodą 


Stan wody na Wiśle pod Toru- 
niem przekroczył w czwartek 4 
metry ponad poziom normalny. Kil 
ka ulic jest zalanych. Kra płynie 
gesta całą szerohością koryta. Za- 
tory wskutek wysokiego stanu wo- 
dy rigdzie nie tworzą się. 


strzeżeniem wymagań paktu Ligi 
Narodów. Przyjmujemy do wiada- 
mości, że „komitet 13-tu“ uczynił 
propozycje i że rokowania mają 
odbyć się w duchu 1 w ramach 
Ligi Narodów. Szczególową naszą 
odpowiedź doręczy poseł nasz w 
Paryż". (PAT). 


cja ta poloży kres dotychczasowe: 
mu odosobnieniu Japonji. 

Do gabinetu Hiroty wejść mają: 
dotychczasowy minister dworu ce 
satskiego Yausąa na stanowisko 
lorda pieczęci prywatnej, dotych- 
czasowy ambasador japoński w 
Londynie Matsudaira — na stano- 
wisko ministra dworu cesarskiego, 
dotychczasowy ambasador w Rzy- 
mie Szigeru Joszida — na stano- 
wisko ministra spraw zagranicz- 
nych, dotychczasowy prezydent 
„Hypothek Bank" Eiczi Baba — 
na stanowisko ministra finansów, 
syn b. premiera gen. Terauczi — 
na stanowisko ministra wojny, b. 
szef delegacji japońskiej na konfe- 
renńcję morską admirał Nagano na 
stanowisko ministra marynarki, 
Takuiczi Tawasaki — na stanowi- 
sko ministra spraw wewnętrznych 


WARUNKI GEN. TERAUCZI. 

Gen. Terauczi, któremu zapro- 
ponowano tekę ministra wojny 
podobno uzależnił swą zgodę od 
3-ch warunków: 

1) zwiekszenie 
państwa, 

2) zdecydowanego klerownictwa 
polityki zagranicznej, oraz 

3) paprawy bytu szerokich mas 
tudności. 

DYMISJE GENERAŁÓW. 

Minister wojny przyjął dymisję 
generałów Hayaszi i Mazaki, po- 
noszących moralną odpowiedzial- 
ność za incydenty z dnia 26 lutego. 

POLITYKA ZAGRANICZNA 

NOWEGO RZĄDU. 

Hirota po podjęciu się misji u- 
tworzenia gabinetu oświadczył 
przedstawicielom prasy, że pro- 


Siły obronnej 


i Naoszi Ohara — na simowik | gram Rządu zmierza da pokoju i 


ministra sprawiedliwości. 


współpracy w polityce zagranicz- 


Co bedzie dalej? 


Anglija szuka wyjścia z beznadziejnej sytuacji 


W czwartek popołudniu powró- 
cil da Londynu minister Eden. 
Wieczorem zebrał się w Izbie Gmin 
gabinet pod przewodnictwem pre- 
mjera Baldwina, by wysłuchać 
sprawozdania ministra spraw za- 
granicznych z sytuacji w Genewie. 
W londyńskich kołach politycz- 
nych uważają, że już sam fakt, że 
gabinet brytyjski zwołany został 
niezwłocznie na nadzwyczajne po- 


OSTATNIE DEPESZE I WIADO MOŚCI NA STR. 1 i2. 


Zmiany w armji greckiej 


Armija ma być odsunięta od polityki 


Minister wojny gen. Papagos i 
podsekretarz stanu w ministerjum 
wojny gen. Platis, podali się da 
dymisji. Ministrem wojny miano- 
wany został gen. Metaxas, 

.. 


W kołach politycznych uważa- 
ją, że zmiana na stanowisku min. 


Całe miasto w 


Z Chile donoszą, że miasto Ca- 
stro na wyspie Chiloe zniszczone 
zostało w znacznej części przez 
pożar. Większość domów uległa 
spaleniu. Zgórą 5000 ludzi pozo- 
falo bez dachu nad głową. Wo- 


wojny i jego pomocnika nastąpila 
nod wplywem króla, któremu cho- 
dzi o odsunięcie wojska od udzia- 
łu w życiu politycznem. Jak sądzą, 
żywioły skrajne w armji wobec 
decyzji króla, nie podejmą żadnych 
kroków. 


płomieniach 


bec zbliżającej się pory zimowej 
bezdomni przewiezieni będą pra- 
wdopodobnie do innych okręgów 
Liczba ofiar ludzkich nie jest je- 
szcze ustalona. (PAT) 


„Komedja Francuska" w Warszawie 


W czwartek w Teatrze Polskim 
odbyło się pierwsze uroczyste 
przedstawienie, przybyłego do 
Polski na gościnne występy ze- 
spolu teatru „Comedie Francaise' 
Program przedstawienia obejmo- 
wał szłukę Musseta „Nie igra się 
z miłością" oraz  Gerałdy'ego 
„Wielcy chłopcy”. Widownię tea- 
tru zapełniła publiczność do ostat 


niego miejsca. Francuskich arty- 
stów przyjmowano b. serdecznie. 
Otrzymali oni różne pamiątki i 
wiele kwiatów. 

Po przedstawieniu odbył się w 
ambasadzie francuskiej raut na 
cześć znakomiłych gości. 

W sobotę zespół „Kamedji Fran- 
cuskiej” odjeżdża na dalsze tournee 
do Rumunii, Bułgarii etc. 


siedzenie stanowi dowód, że 


SYTUACJA UWAŻANA JEST 
PRZEZ RZĄD BRYTYJSKI ZA 
BARDZO POWĄŻNĄ. 

O ile Mussolini przyjmie propo- 
zycję wszczęcia rokowań o pokój, 
to niewątpliwie dla Wielkiej Bry- 
tanji powstanie zagadnienie poczy 
nienia poważnych ustępstw ze sta- 
nowiska dotąd zajmowanego w tej 
sprawie. 

Na płaszczyżnie uchwał „komi- 
tetu 5-ciu" Mussolini rokować się 
nie zgodzi. W grę wchodzi więc 
plan Hoare — Laval lub plan ge- 
nerała Gwynna (pisaliśmy o tym 
planie obszerniej. Nie ulega jed- 
nak wątpliwości, że zgoda Rządu 
brytyjskiego na prowadzenia roko 
wań pokojowych mających się od- 
bywać w ramach Ligi Narodów i 
w duchu Paktu na płaszczyźnie pla 
nu Hoare —: Laval lub planu gen. 
Gwynna, pojęta zostałaby przez 
znaczny odłam społeczeństwa bry- 
tyjskiego zupełnie słusznie 


JAKO ODSTĘPSTWO OD ZASAD 

LIGOWYCH I JAKO WYNAGRO- 

DZENIE NAPASTNIKA ZA AGRE- 
SIĘ. 

O ile natomiast Mussolini odrzu- 
ci propozycje rokowań pokajo- 
wyc, lub postawi warunki całko- 
wicie niemożliwe do przyjęcia, 
przed Rządem brytyjskim powsta- 
nie inne zagadnienie — może jesz- 
cze bardziej doniosłe — a miano- 
wicie 

DALSZYCH SKUTKÓW ROZ- 

SZERZENIA SANKCYJ 


zwłaszcza wprowadzenia w życie 
embargo naftowego. Zdaniem kół 
politycznych nie ulega już wątpil- 
wości, że rozmowy jakie min. E- 
den przeprowadził w Genewie z 
min. Flandinem, dotyczyły sytua- 
cji, jaka powstałaby na wypadek 
embarga naftowego. Minister Flan 
din przedstawił podobno min. 
Edenowi jako ewenttralności: usu- 
nięcie się Włoch z Lgi Narodów, 


Popierajcie 
własną prasę! 


WYPOWIEDZENIE FRANCUSKO- 
WŁOSKIEGO SOJUSZU WOJ- 
SKOWEGO 
1 odmowę dalszego udziału w po- 
stanowieniach lokarneńskich ze 

strony Włoch. 


Ewentualność wprowadzenia w 
życie embargo naftowego pociąga 
za sobą jeszcze i inne komplika- 
cje, które gabinet musi rozważyć, 
a mianowicie: W. Brytania w myśl 
przyrzeczeń udzielonych swego 
czasu w Genewie byłaby zinuszo- 
na do zredukowania w znacznym 
stopniu swych zakupów nafty w 
Ameryce i przekazania tych zamó- 
wień państwom poszkodowanym 
przez ewentualne embargo nafto- 
we, w pierwszej linji Rumunji. 
Krok ten wywołałby silny protest 
ze strony St. Zjednoczonych. Sy- 
tuacja zatem jest bardzo skompli- 
kowana. 


nej, a do pojednania w polityce 
wewnętrznej. Dla osiągnięcia tego 
ostatniegn celu Rząd przewiduje 
zasadnicze reformy gospodarczo- 
spoleczne, nie uciekając się jednak 
do radykalnych rozstrzygnięć. Dia 
przywrócenia dyscypliny w armjl 
przedsięwziete będą surowe zarzą- 
dzenia. 


JAPONJA WOBEC Z. S. 5. R. 


Według doniesień z Moskwy, 
komisarz spraw zagranicznych Li- 
twinow przyjął ambasadora Japoń 
skiego Ohte, który złożył mu w 
imieniu Rządu japońskiego oświad 
czenie z zapewnieniem, że polityka 
Japonii wobec Z. S. S. R. pa osta- 
tnich wydarzeniach w Tokio nie 
ulegnie żadnej zmianie. Rząd ja- 
poński przywiązuje wielkie znacze 
nie do rozpoczęcia rokowań w 
sprawie odnowienia koncesji ryba 
łówstwa wygasającej w roku bie- 
żącyti. Komisarz Litwinow wyra- 
zil swoje zadowolenie spowodu 
deklaracji amhasadora japońskie- 
go, zaznaczając równocześnie, że 
Sowiety są skłonne przystąpić do 
rokowań w sprawie przedłużenia 
koncesji rybołówstwa. 


PARTJE POLITYCZNE WZNO- 
WIŁY DZIAŁALNOŚĆ 

Z Tokio donoszą, że partje po- 
lityczne, które podczas ostatnich 
wypadków zachowywały się bler- 
nie, zaczynają działać. W czwar- 
tek odbylo się zebranie przywód- 
ców konserwatywnej partji Seju- 
kaj, które zajęło slę zhadaniem 
wytworzonej sytuacji. Blok lewi- 
cowy „Siakal Tajsuto" wydał do 
Jndqości odezwe, w której ostro 
potępia ostatnie zajście. 


„ISTOTNA TREŚĆ WYPAD- 
KÓW LUFOWYCH" 

Z Tokie donoszą, że ministerjum 
spiew zagranicznych poleciła wszy 
śtkim ambasacorom t posłom Ja- 
mo*ji zagranicą poinformować 
Kządy, u których są akredyłowa- 
a „istotnej treści wypadków 
miowych z rówroczesnem zape- 
wnieniem, iż w polityce zewnętrz- 
nej Japonii w przyszłości nie zajdą 
żadne zmiany. 


PE ZOO SO YO Ez 


P. Beck opuścił Brukselę 


P. Beck z malżonką 1 towarzy- 
szącymi mu wyższymi funkcjona- 
rjuszami M. S. Z. opuścił w czwar 
tek o godz. 11.55 Brukselę, udając 
się w drogę powrotną do kraju. 


Misja Ricketta? 


„Daily Express" zamieszcza 
sensacyjną wiadomość, że Anglik 
Rickełt, który w swoim czasie 
uzyskał słynną koncesję naftowa 
od cesarza Abisynji, udaje się z 
Rzymu do Abisynji, jako paśred- 
nik pomiędzy Mussolinim a Ne- 
gusem. Rickett odbył ostatnio dłu 
gą rozmowę z Mussolinim i przed- 
stawił mu swój plan pokoju. Szef 
Rządu włoskiego rozważyć mial 
dokładnie propozycje Ricketła i za 
chęcić go do uzyskania zgody ce- 
sarza Abisynji. Obecnie Rickett 
udaje się z tym dokumentem ae- 
roptanem do Abisynji, aby odszu- 
kać Negusa i namówić go do zgo- 
dy na rokowania pokojowe na 
tych warunkach. (PAT). 


Agencja Havasa donosi z Bruk- 
seli, że według wiadomości z kół 
dobrze poinformowanych, premier 
Van Zeeland zamierza w przysz- 
łym tygodhiu złożyć w lzbie o- 
świadczenie na temat rozmów od- 
bytych z p. Beckiem oraz innych 
wielkich zagadnień międzynarodo- 
wych, zajmujących obecnie opinię 
belgijską i zagraniczną. (PAT). 


OP OONE 
NAJTANSZA SZKOŁA SAMOCHODOWA 
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Powódź 


i trzęsienie ziemi 


Wskutek wielkich deszczów w 
słanie Rio de Janeira nastąpiła pa- 
wódź. 

W czwartek, wskutek trzęsienia 
ziemi zawaliło się w stolicy 5 do- 
mostw. Czterej mleszkańcy znale- 
źli śmierć pod gruzami, kilkunastu 
adniosto rany. (PAT). 


Wiadomości 
Sportowe 


ROBOTNICZE OBOZY NARCIAR 
SKIE W RAFAJŁOWEJ. W bieżą- 
cym sezonie wiosennym Zarze Gł 
Rohotn. Towarzystwa Turystycznega 
organizuje obozy narciarskie w Ra- 
fajłowej. Obozy odbywać się będą ad 
15/3 do 15/4 w jedno i dwutygodnio. 
wych turnusach. Obozy będą miały 


charakter wędrowny z możliwością 
wypadów na wysokie szczyty jak Sy- 
wula, Doboszanka, Bratkowska oraz 


dla takiego obozu, jako miejscowo 
położona w zacisznym zakątku Kar- 
nat. z dogadnem: warunkami nocke- 
gów. 

Obozy powyższe dostępne są jedy-. 
Me dla narciarzy zaawansowanych. 
Wczasie trwania obozów wszyscy u- | 
czestniey zdohędą odznaki górskie i 
na zakończenie odznaki za sprawność 
narciarską P. Z. N. 


Msksymalne koszty _ uczestnictwa 
+ obozach wyniosą: zakwaterowania 
do 75 gr, i wyżywienie do 4 zł. dzien 
nie od osoby. Na poczet kosztów o- 
gólnych za turnua 1 tygodn., uczest 
nicy wpłacają: stowarzyszeni zł. 10, 
niestowarzyszeni zł. 13. Zniżka kole 
fiwa w obie strony 80%. 


Zgłoszenia na pierwszy turnya 
przyjmuje się do 10,8. Bliższych in- 
formaeyj udziela Sekretariat R. T. T. 
Warszawa, Czerwonego Krzyża 20, 
nakój Nr. 62, tel. 231-95. 


Tenis 


DALSZE SUKCESY  TENISI- 
STÓW W MENTONIE. W dalszych 
rozgrywkach międzynarodowego ture 
nieju tenisowego w Mentonia Jędrze- 
jowska i Tarłowski odnieśli dalsze 
Sukcesy. 

Jędrzejowska w ćwierćfinale wy- 
grała bez wysiłku z Czeszką Sobot- 
kovą 6:8, 6:0 i walczyć będzie w pół- 
finale z Angielką Stammers, którą 
zresztą niedawno pokonała w Monte 
Cario, W razie ponownego zwycię- 
stwa nad Angielkę, Jędrzejowska 
spotkałaby się w finale ponownie m 
Prancuzką Mathieu. 


Tarłowski doszedł do ćwierćfinału 
po zwycięstwie nad Jugosłowianinem 
Miticem 6:8, 6:4, 6:4. 


WYJAZD PIŁKARZY KRAKOW- 
SKICH DO BUDAPESZTU NIEPE- 
WNY. Jak się dowiadujemy, wyjazd 
krakowskiej reprezentacji piłkar- 
skiej ne mecz z amatorską reprezen* 
tacją Węgier w dniu 15 marca w Bu» 
dapeszcie, napotyka na duża trudno- 
ści ze względu na niedostateczne wa- 
runki finansowe, ofiarowana przez 
związek węgierski. Sprawa ta zosta- 
nie w najbliższych dniach ostatecznie 
załatwiona, 


Ping-pong i 

LOSOWANIE PING - PONGO- 
WYCH MISTRZOSTW ŚWIATA. Do 
ping-pongowych mistrzostwa świata, 
które się odbędą w Pradze, zgłosiły 
się definitywnie reprezentacje Ane 
gli, Ameryki, Belgii, Egiptu, Ho- 
landji Francji, Jugosławji, Litwy, 
Łotwy, Austrii, Węgier, Niemiec, Pol 
ski, Rumunji i Czechosłowacji. Za 
wyjątkiem Łotwy, Polski, Austrji i 
Rumunji, inne państwa zgłosiły po 
dwie reprezentacje: męską i kobiecą. 


Wszystkie państwa zgłoszone po- 
dzielone zostały na dwie grupy: 

W pierwszej grupie walczą Wę- 
grzy. Polacy, Francuzi, Łotysze, Ti- 
twini, Rumuni i Holendrzy. 

W skład drugiej guupy wchodzą 
Czechosłowacja, Austrja, Anglja, A- 
meryka, Jugosławia, Belgia, Niemcy 

Egipt. 

Polska reprezentacja ping-pongowa 
przed wyjazdem znajdzie się w 3- 
dmowym obozie treningowym w Kra 
kowie. Wyjazd nastąpi dnia 10 b. m. 
Mistrzostwa rozpoczynają się 12 bm. 
i zakończone zostanę 18 b, m. 


WIELKIE ZAWODY ŁYŻWIAR- 
SKIE W MOSKWIE. W Moskwie od 
byla się uroczystość otwarcia wszech 
sówieckich zawodów żyłwiarskich o 
mistrzostwo państwowe. Zawody od- 
były się przy udziałe ponad 120 za- 
wodników. 

Wyniki przedstawiają się nastę. 
pująco: 

200 m. pań — Wałowowa 51,5 a. 

KS m. pań — Paromowa 2,08 
sek, 

500 m. panów — Kapczyńskj 45,8 
sek. Startujący w tym biegu Nor- 
weg Petersen poza konkursem uzy» 
skał czas 45,1 sek. 

5000 m. panów — Anikanow — 
9:06,4 sek. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 
sa GROSGLIK 


specjalista choróh wanerycznych 
Warszawa, Złota 44, 
ad 9 r. do 9 wiecz. Niedz. do 3 pp. 


Dr.med. K. KRAJEWSKI 


choroby weneryczne, płciowa, skóry 
przyjmuja w swojej prywatnej Lecz= 
nicy Warszawa, CHMIELNA 56, od 
8 r. do 9 w. W Niedz, do 1 (tel. 267-52), 


«1—1% 


EGO ŻLE ZZS 
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Bezrobotni w Kutnie  |Bezrobotny znalazł śmierć 
domagają się pomocy 


(Kor. wł.). 


W Kutnie pozostaje bez pracy 
832 zarejestrowanych rohołników, 
żywicieli radzin. Z tej liczby 703 
rodziny korzystają z zasiłków do- 
raźnych Funduszu Pracy, a tylka 
142 rodziny otrzymują zasiłki u- 
stawowe. 

Są to cyfry oficjalne. Pozatem 
jest około 150 rodzin starszych 
wiekiem robotników, których przed 
kilku laty wyrzuciła wieś i którzy, 
nie znajdując w mieście pracy, ró- 

"wnież wracają co roku, na okres 
kilku czy kilkunastu tygodni, w o- 
kresie pilnych robót polnych na 
wieś i tam pracują dorywczo. Ci 
robotnicy nie podlegają rejestracji, 
a jednak są także hezrobotnymi. 
Do tego dochodzi jeszcze 100 ro- 
dzin, pobierających zasiłki z ty- 
tulu opieki społecznej. 

Ogółem trzeba liczyć, że około 
400 osób (tylu bowiem jest bez- 

- robotnych, wraz z rodzinami) w 
Kutnie głoduje. 

Większość robotników, pozo- 
stających dziś bez pracy, zatrud- 
niona była w sezonie 1935 r. przy 
regulacji rzeki Ochni i na robotach 
drogowych, — były to roboty sezo 
nowe, bardzo marnie płatne, ale 
teraz i ich niema; również nie 
jest czynna Cukrownia, w której 

„dawniej robotnik kutnowski mógł 
znaleźć pracę. 

Za bardzo skromne zasiłki do- 
rażne w naturze, dawane przez Za- 
rząd miejski z Funduszu Pracy 
(więcej niż niedostateczne!) — 
Zarząd Miejski zmusza robotników 
gładnych i często bez należylego 
przyodziewku — do odrobienia 

„ trzech dni. 

ŹZrozpaczeni robotnicy — wobec 
katastrofalnego położenia, w ja- 
kiem znajdują się, wraz z radzi- 
nami — domagają się wydatniej- 
szej pomocy, ale jak dotąd bezsku 
tecznie. 


Zwracają się oni do czynników 
młarodajnych w Warszawie o wni- 
knięcie w ich rozpaczliwe połaże- 
mie i udzielenie kredytów samo- 
rządowi w Kutnie na hbezzwłocz- 
ne uruchomienie robót dla zatru- 

-dnienia pozostających bez pracy 
robotników, a do czasu urucho- 

_ mtienia robót — domagają się wy- 
datniejszych świadczeń w naturze 
i wydatniejszego dokarmiania dzie 
ci w szkołach. 

Odpowiednią rezolucję w tej 
sprawie powzięli robotnicy miasta 

« Kutna i okolic na zebraniu, zwo- 
danem przez Centr. Zw. Rob. Prze- 
mysłu Budowlanego, Drzewnego, 
Ceramicznego i t. d. — i upoważ- 

„nili delegację do przedstawienia 
ich postulatów pp. staroście i bur- 
mistrzawi m. Kutna, inspektorowi 


Podróżujmy 
samolotami! 


pracy w Łowiczu, oraz wojewo- 
dzie warszawskiemu. 


a 

Uchwalona režolucja zwraca ró- 
wnież uwagę na łamanie ustawa- 
dawstwa robotniczego w zalda- 
dach pracy w Kutnie. 


Dola 5 b. m. w Biatymstoku, 
Supraślu i Wasilkowie odbył się 
imponujący powszechny strałk so- 
lidarności (jednodniowy). W dniu 
tym przestały dymić kominy ía- 
bryk włókienniczych, garbarskich, 
metalowych, tartaków 1 pamniej. 
szych zakładów i warsztatów 
pracy, 


Strajk odbył się w stu procen- 
tach, gdyż strajkowali robotnicy: 
włókniarze, garbarze, metalowcy, 
budowlani i drzewni, drukarze, 
rzeźnicy, plekarze, tragatze i włe- 
le innych zawodów. Że strajku 
wyłączono użyteczność publiczną, 
jak elektrownię, wodociąg i auta- 
husy. 


na dnie biedaszybu 


Na terenie dzikich odkrywek na 
polach w Kachłowicach, wszedł do 
nieczynnego szybiku, na głęboka- 
ści 36--cia metrów, 46-letni Augu- 
styn. Szewczyk, bezrobotny górnik, 
celem przekonania się, czy z tego 
szybiku można wydobywać wę- 
giel i tam na dnie zosiał zasypany. 

Pamlmo natychmiastowej pomo- 


(Kor. własna). 


Powszechny strajk solidarności 
ogłosiła Komisja Okręg. Zw. Zaw. 
na znak protesiu przeciw Ztrwa- 
niu umowy zbiorowej przez Dy- 
rekcję Lasów Państw. i jako wy- 
raz solidarności ze strajkującymi 
16 tygodni robotnikami leśnymi, 
oraz przeciw zachłanności fabry- 
kantów garbarskich, którzy wy- 
mówili umowę zbiorową oraz prze 
ciw chęci przedłużenia dnia pracy 
w przemyśle włókienniczym. 

W tymże dniu w południe odbył 
się olbrzymi wiec robotniczy w 
podwórzu przy ul. Jurowieckiej 10, 
przy mdziale przeszło 3 tysięcy 
osób. Do zgromadzonych przema- 
|wiali tow. tow. T. Kapitułka, M. 


Droga do zdrowia. 
Dbajcle a zdrowy żałądeki Chory żołądek jesi nieraz pgezyczyna po: 


wsławania najrozmaitszych chorób 


ZIOŁA Z GÓ 


l twarzy złą przamianę malerji. 


R HARCU D-ra LAVERA 


slosuje się przy zoparciu; są lagodnym śradkiam przaczyszczającym. 
regulują żolądek usuwają nagromadzone subsłancje gnilne | niestra- 


wione resziki z organizmu. 


ZIOŁA Z GÓR HA 


RCU D-ra LAUERA 


stosowane w chorobach walroby, nerek, kamieni żólclowych, w hemo. 
roldach, reumatyźmie iartrelyźmie. sq chętnie przyjmowane przez chorych 


Wiadomości 


TAJEMNICZY WYPADEK 
OKRADZENIA LISTONOSZA. 


W Kaliszu zdarzył się fakt okra 
dzenia na poczcie jednego z listo- 
noszów pieniężnych tuż przed je- 
go wyjściem na miaslo. 

W niewylłumaczony sposób ani 
kło mu z torby pocztowej 6.200 
zł. Gmach pocztowy został natych 
miast zamknięty przez policję, 
która dokonała rewizji u wszyst- 


Królowa mody na 1936 rok 


NINA GRUDZIŃSKA 


CODZIENNIE W OPERZE 


iwimm KWIAT HAWAJU 
W niedzielą a 3.3Q pop- 
FAUST 
z NOCĄ WALPURGI 


Fedyczkawska, Zalesk!, 
Raczkowski 


z całej 
Polski 


kicn obecnych. Pieniędzy nie zna 
leziono. 


NADUŻYCIA W SĄDZIE 
GRODZKIM WE WRZEŚNI. 


Przed kilku dniami aresztowano 
b. naczelnika sądu grodzkiego we 
Wrześni Teofila Stachowskiego 
pod zarzutem przywłaszczenia a- 
koło 14 tysięcy złotych z sum do- 
pozytowych sądu we Wrześni. 

Jednocześnie aresztowana sekre 
tarza sądu Antoniego Kłoszyńskie 
go, posądzonego o współudział w 
tem przestępstwie. 


TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. 


Jakiś nieznany osobnik pozba- 
wił życia wystrzalem z rewolweru 
Józefa Markowskiego w Mikult. 
cach pow. Śniatyn. Kula trafiła 
Markowskiego w okolicę serca. 
skon nastąpił imomentalnie. Tio za 
bójstwa nie została ustalone. — 
Policja prowadzi dochodzenia. 


cy, udzielonej mu przez jego współ 
towarzyszów odgrzehano go jedy- 
nie do polowy, lecz już bez życia. 
Z powodu trudności technicznych 
dalszej akcji ratowniczej zaniecha 
mo i dopiero nazajutrz w godzinach 
rannych kolumna ratownicza przy 
stąpiła do wydobywania zwłok za- 
sypanego Szewczyka. 


liqonjący jednodniowy straik solidarności 


w Białymstoku i okregu białostockim 


Pietruczuk, R. Jaworowski, W. 
Klepacki, Sz. Goldman, HU. Ostrow- 
ski, A. Reginela, Ostapczuk i Paj- 
gin. 

Poszczególni mówcy omawiali 
wytworzoną sytuację. Rzyd wydał 
Gkólnik do inspektorów pracy, 
ahy nie dopuszczali da zrywania 
umów zbiorowych, ale jednocześ- 
nie, jako pracodawca w naszyni 
okręgu, t. j. w Lasach Państwo- 
wych, nawet nie wymówił, lecz 
zerwał umowę zbiorową ze Związ 
kiem Małorolnych. 

Fabrykanci garbarscy wyniówil 


„pa jed kaałiw, aiw i un” 


Powlada agitator Kolejowego Przysposoblenia 


Wojskowego 


Piszą nam z lłowa: 

W Howie adbyło się walne ze- 
branie ogniska Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego. Na ze- 
branie to przybył delegat Zarządu 
Okręgu Pomorskiego KPW., nie- 
Jaki p. Kwaśniewski. Nie intere- 
sowała by nas wcale osoba tego 
pana, gdyby nie pewne okołiczna- 
ści. 

Otóż pan ten zachowywal się na 
wyżej wspomnłanem zebraniu w 
sposób zupełnie niedopuszczalny. 

Cały jego referat był steklem 
obelg i wyzwisk pod adresem 
członków ZZK. oraz pochwał dla 
związków „żółtych”". — Uczestni- 
ków zebrania, którzy zablerali 
głos, teroryzował, groził jakiemiś 
dochodzeniami itp. (przewadni- 
czył zebraniu). 


świetny mąż stanu wskazał, jako 
najradykalniejszy środek na za- 
prawę obecnego połodenia koleja- 
rzy „następujący sposób: „Klęk- 
nąć na gołe kolana ! gorąco dzlę- 
kować Bogu za to, ca kolejarze 
jeszcze mają; gdyż Są ludzie któ- 
rzy żyją tylko odpadkami ze śmie 
tników. Zakończył swoj „referat“ 
zapowiedzią, że wkrótce I na PKP. 
nastąpi „porządek“ z tem wszyst- 
kiem, o czem mówił (21). 

Po skończone] mowie zamknął 
zaraz zebranie, tak że nie można 
mu było dać należytej odprawy. 

Ten śwłetny mówca wyraził się, 
między innemi, tak „Polska jest 
Jagiełłów, Wazów „Sasów, a nle 
wasza (7!) — Katqlieka: chrześci- 
jańska; 

Ten aforyzm mówi sam zą się- 


Na końcu swego „referatu“ ten |bie, 


EEE: SAE OOLLÓ) 


Kącik djów: 


Wymiana z zagranicą 


Wydział Literacki Polskiego Ra- 
dja przywiązuje wielką wagą do ak- 
cji wymiany słuchowisk z aagiznicą, 
widząc w tem, prócz walorów ściśle 
zadjofonicznych, również wielkie ko- 
rzyści w dziedzinie międzynarodo- 
wej współpracy kulturalnej, 


umowę i żądają od robotwków | Wspólpraca intelektualna radjofo- 
obniżek, na co garbarze odpowie- |Pii Świata ięta została w szereg 
norm organizacyjnych, ustalonych 


dzleli strajkiem, który trwa. Prze- 
mysłowcy wlókienniczy w prowa- 
kacyjny sposób zażądać 9-ciu go- 
dzinnego dnia pracy (1 

Piętnowano ostro pióby lami- 
strajkowstwa oraz mówiono o 
szkodliwej  dzlalsiności Funduszu 
Pracy, który płaci robotnikom 
dnłiówke 250 gr. Na tem też tle 
obecnie zastrajkowali kamienia- 
rze w Białymstoku i Cliroszczy. 

Pawzieto odpowlednig rezolucję, 
która podkreśla, że obecny strajk 
demonstracyjny jest watępem i 0- 
strzeżeńiem dla wszystkich praco- 
dawców, że prolearjat krwawo 
zdobytych praw robotniczych, t. j. 
umów ziorowych nie odda bez 
walki. 

Odśpiewaniem „Międzynarodów- 
ki“ 1 „Czerwonego Sziandaru* 
wiec zakończona, 

LJ 

Czy i teraz jeszcze Ďyr. L. P. 
będzie ociągać się z zawarciem 
umowy zbiarowej, gdv tysiące 
mtr.* drzewa zaczyna gnić po ba- 
gnach i kornik zaczyna je fo- 
czyć? Czy to nie jest rovota anty- 
państwowa? Co na to Gł. Dyr. L. 
P. i Minisferjum Rolnictwa? 


FAKWALOKIE 
O xu JAŁOKO 
7 Kalki,Taśmy, 
Atramenty, 
Tusze Í Kleje 
O JEJ 
ELI 
ceniezay SŁONCE 
P. z o. o, 


Warszawa, ul, Ludna tel. 9-53-58 
—— | ii: m 


Polscy taternicy 


na Kaukazie 


Piękne sprawozdanie 


Jak wiadomo (pisaliśmy o tem 
przed półrokiem), w lipcu ub. r. 
udała się na Kaukaz sowiecki licz- 
na ekspedycja polskich  taterni- 
ków. W ostatnich latach coraz 
Częściej i coraz dalej udają się pol 
skie ekspedycje alpinistyczne — w 
Alpy, w Andy (amerykańskie), w 
góry airykańskiego Atlasu, nawet 
"na północny Szpicberg. Stoi to w 
związku z wyczerpaniem się „pro- 
blemów" w Tatrach, z postępami 
t. zw. „udostępnień* Tatr, z ogro- 
ninym rozwojem polskiej techniki 
taterniczej. 


Ohecnie ukazalo się naprawdę 
pięknie wydane sprawozdanie z 
tej kaukaskiej ekspedycji. Jest ta 
specjalny numer „TATERNIKA" 
(Nr. 3) — zawierający 50 stronie, 
wydany na wspaniałym papierze, 
z licznemi mapkami, masą intere- 
sułących zdjęć. 

Podany materjał jest bardzo in- 
teresujący także dla „laika* i na- 
prawdę godny przeczytania. Zwła 


azeza miłośnicy gór, np. z szere- 
gów naszego Sportu robotniczego, 


przeczytają liczne artykuły z przy 
lemnością 1 pożytkiem. Wstęp na- 
pisał prof. M. Sokolowski, kierow- 
nik ekspedycji, znakomity botanik 
1 zarazem znany taternik. Z licz- 
nych artykułów wymienimy prze- 
dewszystkiem ladny szkic p. 0O- 
STROWSKIEGO o wyprawie na 
DYCH-TAU, przedsięwziętej wspól 
nie z sowieckim  alpinistą Malei- 
nowym. Jest to epizod dramatycz- 
ny — Maleinowy, bowiem przy- 
hyi pod Dych - Tau na pogrzeb 
brata - alpinisty, który właśnie 
bezpośrednio przedtem ZGINĄŁ 
na tym samym szczycie Dych- 
Tan... Bezpośrednio po pogrzebie 
brata, Maleinaw wraz z p. Ostrow 
skim udal się na ciężką i niebez- 
pieczną wyprawę na ten sam 
szczyt! Tak doszła do skutku ta 
dziwna, fragmentaryczna (bo tyl- 
ko we dwójkę) POŁSKO - SO- 
WIECKA wyprawa na Dych-Tau... 

Przypominamy jeszcze, że w al- 
pinistycznej ekspedycji brali u- 
dział — jako samodzielny oddzia: 
łek — także naukowcy, — botani- 
cy, zoologowie. Przywieźli do Pol- 


ski ogromne materjały. W „Tater- 
niku" znajdziemy krótkie zestawie 
nie także tej naukowej części wy- 
prawy. 

Jeszcze jedno: polscy taternlcy 
zadzieżgnęli bliższe znajomości z 
sowieckimi alpinistami, Brali u- 
dział w wyprawie ratunkowej na 
pomoc sowiecklm alpinistom na 
lodowiec Ajlama. Rada Główna 
Tow. Sowieci Turystyki prze- 
słała później do Polski pisma 
dziękczynne. 

Zechęcamy do przeczytania ca- 
łego sprawozdawczego zeszytu 
„Taternika" i zamieszczamy gwoli 
zainteresowania czytelników szkic 
o Dych-Tau. K. CZ. 


0 Dych-Tau 


Opowiadanko bardzo proste. 
Chciałbym tylko aby bylo bardzo, 
bardzo serdeczne, tak serdeczne 
— jak moje wspomnienie o pew- 
nym rudowłosym, z wiecznie przy 
mrużonemi oczyma chłopaku, a 
tym — „drugim na lnie", 

Nie wiem czy słowa te trafią kie 
dy do jego rąk, a jeżeli nawet doj- 
da—to czy je zrozumie? ale chciał 
bym by wiedział, że jestem dum- 
ny, bardzo dumny... z niego, z je- 
go upariego kiwnięcia giową; z je 
g9: „muszę! słyszycie? muszę 


wejść na ten szczył!”, i z tego, że 
dopiero na samym szczycie, 


baczyłem... łzy w jego oczach. 

Zresztą winien temu był prawdo 
podobnie wiatr. Nawet napewno 
wlatr! Paskudne, mrożne wietrzy- 


sko: 
+z 


Bronił się tego roku Dych — co 
się zowie! Jeden atak za drugim 
kończył się odwrotem. Franzuci 
coś blisko trzy tygodnie oblegali 
go. Któryś odpadł, potluki się ma- 
eno. 

Ekipę austrjacką podstępnie za- 
skoczyła göra.. wiatrem. Takim 
wlatrem, co to zrywa z grani gła- 
zy a liny napina jak struny, zmu- 
sza człeka do przylepienia się da 
skały i dech zapiera. 

I mróz. Silny mróz. 

Zawrócili z wysokości blisko 
pięciu tysięcy metrów. Ryzyko za- 
marznięcia było zbyt wielkie. 

Alpinistów sowieckich spotkała 
katastrofa. Niezbadany, dziwny 
wypadek. Było to, zdaje się, trze- 
ciego dnia wspinaczki. Zatrzymali 
się na krótki odpoczynek, Razwią- 
zali się, jedli, doweipkowall. I rap 
tem jeden runął wdół. 

Widzieli jak koziolkując w po- 
wietrza spadł na wiszący lodo- 


na 
wierzchołku turni najwyższej, z0- 


na warszawskim zjeździe Międzyna- 
rodowej Unj) Radjofonicznej. Wy- 
mina ta, również i w dziedzinie 
słuchowisk odbywa sij w myśl zgóry 
ustalonych wytycznych, które pozwa: 
laja na dokładne orjentowanie si 
w międzynarodowym dorohką w tel 
dzłedzinia, 

Na specjalnych formularzach cen- 
tralne biuro M, U. R. rozsyła do 
wszystkich radjofonij świata = 
słuchowisk, zgłaszanych prze: tadja. 
stac u poszczególnych państw wraz 
z podaniem nazwiska autora i krót- 
kiej treści działa. Ten kcnspeki po- 
zwala się dopiero zorjantować, czy 
i w jałdej mierze dzieło poszezególne 
może być interesujace | wartosciowe 
dla danej radjofanji i dopiaro potem 
przystepuje się do tłomaczenia. 

Ostatnia rozgłośnie polskie nada: 
ły kilka słuchowisk obcych autorów, 
da spotkało się naagól z życaliwem 
przyjęciem radjosłuehaczy. 

W najbliższej przyszłości Wydział 
Literacki projektuje nadanie w ra- 
mach Teatru Wyobraźni nasiępują- 
dych utworów obrych: „Cztery nie 
mieści się w siedmiu"—dzieło „spół- 
Ki piaarakiaj” Val Giełguda (kierow. 
nik Wydziału Dramatycziego B.B.C. 
w Londynie, Polak z pochodzenia) i 
King Halla w doskonałym przekła- 
dzie Anie Zagórskiej, wreszcie 
„Sprawa pana Picque'" Nfendeilla. 


Łódź stol ca przemysłu 


Audycją dla Polaków z zagranicy 
w dnin T marea o godz. Zl-ej po- 
święca Polskie Radjo stolicy przemy- 
słowej Polski—Łodzi. W kilku barw- 
nych obrazkach przedstawiane zo- 
stanie ciekawe i odrębne życie tego 
miasta, praca robotników i piękne 
momenty z przeszłości Łodzi robot- 
niczej. Audycja nadana bydzie w for 
mle fragmentów słuchowiskowych w 


opracowaniu p. Czesławy Rączasz- 
kowej z rozgłośni łódzkiej. 


Piosenki Henryka Ładosza 


Konieq tygodnia, sobota wieczór, 
dnia 7.111 o godz. 22-ej przyniesta 


wiec, jak, dziwnie rozkrzyżawany, 
w strasznym pędzie zeklizgnął się 
po nim i zniknął za lodową zerwą. 

Ani krzyku, ant jęku. Martwa ci- 
sza. Jak urzeczeni siedzieli mil- 
cząc, nie mogąc zrozumieć ca się 
stało, nie mogąc pogodzić się z my 
ślą, że już nigdy nie zobaczą tego 
pełnego życia i humoru przyja- 
ciela. 

Schodzili wolno, bardzo walna, 
Za parę dni mają ruszyć na lodo- 
wiec, pod ścianę Dychu, adszukać 
ł znieść ciało, oddać ostatnią przy 
sługę... 


: 
Czyż trzeba mówić, że zdobycie 


radlosłuchaczom wieczór polskiej mu 
zykl ludowej, Będzie to koncert Or- 
kistry Polskiego Radja pod dyrek: 
cja Stanisława Niewiadomękiega z 
udziałem ulubieńca włszystkich ra- 
djosłuchaczy — Henryka Ludoma. 
Wykenana zostaną utwory kampozy- 
torów polskich: Noskowskiego, No- 
wowiejskiego, Minheimera, Joteyki i 
Namysłowskiego. Różne śpiewki lu- 
dowa wykona Henryk Łudosz, 


Walce straussowskie 


'Waice straussowskie REZ 
ciagaly  kompozytarów - pianistów, 
jako wdzięcmy materiał do wirtu- 
ozowskich przeróbek, Miłe meładje ! 
upajejące rytmy straw. le, u- 
brane w szatę atrojnę w najefektow= 
niejsze sztuki pianistyczne, przeto- 
hione zostały, zachowując jednak 
awój wdzięk, na popisowe wirtupżaw- 
skie utwory kancarkown. Kilka z „teh, 
mianowicie walca Straussa w trans" 
krypejach Godowskiego i Friedmana, 
wykona przed mikrofonem krakow- 
skim śwletny pianista Jacques Mar- 
mor. Audycje tę w dniu 7 marca o 
godz. 18.16 transmituje z Krakowa 
rozgłośnia warszawska. 


Duet wokalny 


Popularne | miłe piosanki wykona- 
przed mikrofonem Polskiego Ra- 
a dnla 7.3II o godz 15.30 é LU 
: Janusz Popławski i Kazimierz 
Zólotowski. Beda to transkrypaje 
sa duet woknlny lekkich, przyjem- 
aaoh pieśni i piosenak autorów pol- 
sich i obcych. 


innega przejścia. Chcieliśmy roz- 
wiązać zagadkę: którędy w swo- 
im czasie prowadził nieudany atak 
P. Bauer? Ten słynny, himalajski“ 
Bauer! 

Biwak nad lodowcem, a następ- 
nega dnia trudna i żmudna wspi- 


naczka pa najeżonej turniami 
grzędzie. 
O, kochane, wypchane plecaki! 


„Ognisko domowe” i ciepłe taża 
na biwakach| przekleństwo i utra 
pienie w czasie akrobatycznej wę» 
drówki skalnej! Więle, bardzo wle 
le brzydkich słów padło tego dnia 
pod waszyri adresem, i wiele, bar- 
dzo wiele zawdzięczaliśmy wam, 
byliśmy powyżej 


Dycha stalo się dla nas sprawą | gdy wieczorem 
„hanarową”? 4.800 m, Dych-tau pokazał pa» 
Poszliśmy we czwórkę: Balek, |Zury! 


„długa, długa Kuba“, Stefan i ja, 
W projekcie -—— południowa ścia- 
na, powtórzenie słynnej drogi 
Mummery'ego. Naradzaliśmy się 
długo. Trzeba była wszystko prze 


widzieć, zabezpieczyć się przed 
wszełkiemi możllwem| złośliwo- 
śclaml upartej góry. 

Waya plecaka przekracza 18 


kg. Liczymy na parę biwaków. 
Pierwszego dnia — taniec wśród 
szczelin lodowca. 
„Panawie w prawo — panowie 
w lewo", parę kroków naprzód 
aby za chwilę coiać się i szukać 


Zerwał się wiatr, burza z piori- 
nami i zawieruchą śnieżną. 

Pralo tęgo... 

Uwiązani do haków, przytuleni 
ciasno do siebie, staraliśmy się 
wziąć Dychą „na wytrzymałość". 
Długie, beznadziejnie długie godzi 
ny oczekiwania. Wieczór, nac, aż 
da godziny 1-ej... 

A potem — z bólem serca decyz 
Ja odwrotu. Rozplątywanie złoda- 
waciałych lin, odgrzekywanie 2 
pod śnięgu chwytów | stopni. 

1 jeszcze jeden biwak. 

(Dok. nastąpi). 


Str 


KRONIKA RRAROWSKA 


W ariejęłę, ón * marrs > 4,6 gołe IOLrj greedzoś , w sali Do- 
mu Górników przy Al. Krasińskiego 16, odbędzie się 


2) Wybór Komisji Maiki; 


3) Sprawozdania: a) organizacyjne, b) kasowe, c) Komisji rewi- 


zyjnej, d) „Naprzoduw”, e) T. 
4) Dyskusja; 


U. R; 


5) Wybary Okręgowego Komitetu Rab. P, P. S$, Kraków - miasto, 
Komisji rewizyjnej i Sądu Partyjnego; 
6) Sytuacja polityczna i gospodarcza; 


7) Dyskusja i wnioski, 


Wstęp na Walne Zebranie mają wyłącznie członkowie Bartji, 


za 


okazaniem legitymacji i nie zalegający z wkładkami partyjnemi. 
OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY P. P. S. 
KRAKÓW - MIASTO. 


i ceuj 


15.006 zł. odszkodowania 
za wypadek samochodowy 


W lecie ub. roku ulica Staro- 
wiślna była widownią nieszczęśli- 
wego wypadku.  Przechodzący 
przez jezdnię 7-letni Kazimierz Ko- 
cik zosta: potrącony przez prze- 
jeżdżający samochód i doznał li- 
cznych ebrażeń. Pozostawał. on 
przez dłuższy czas w leczeniu, po- 
czern rodzice jego wystąpili na dro 
ge sądową. 

Skargę skierowano przeciwko 


Wydziałowi Powiatowemu z Tar- 
nowa, którego wałsnością był sa- 
mochód. Rodzice wystąpili ze skar 


gą © zwrot koszłów leczenia i na-|jy 43 flaszek 


wiązkę zi ból, w wssokoś, 40) 
złotych. 

Sąd cywilny, rozpatrując tę spra 
wę, postanowił przeprowadzić wi- 
zję lokalną na miejscu wypadku, 
która odbędzie się w dniu-21 mar- 
ca, 


Bandyci z pod Krzeszowic 


przed sądem 


Przed krakowskim sądem przy- 
sięgiych na ławie oskarżonych za- 
siedlı członkowie szajki bandyc- 
kiej, grasującej w drugiej połowie 
1934 r. we wsi Czernej koło Krze- 
szowic: Franciszek Noweryta, Jó- 
zef Kleczek i Anzelm Wójcik. 

Pierwsi dwaj oskarżeni byli o 
napad na dom Andrzeja Godynia, 
oraz na doim Jadwigi Rozstworow- 
skłej (w obu wypadkach użyli prze 
mocy i rewolwerów); Noworyta i 
Kleczek byli ponadto oskarżeni o 
kradzież ruchomości, stanowiących 
własność Jakóba Surleji, Trzeci 
oskarżony Wójcik, oskarżany był! 
a udzielenie pomocy swaim wspól- 
nikom. 

Przewód sądowy wykazał w zu- 
pełności winę wszystkich oskarżo- 
nych. Napadali oni w nocy na bez- 
bronnych iudzi i pod grożbą rewal 
weru w oczach swoich ofiar zabie- 
rali ludziom ich dobytek. 


Na zasadzie werdyktu przysię- 
Błych, trybunał zasądził Noworytę 
i Kleczka na 4 lata więzienia za na- 
pad rabunkowy na domostwo Go- 
dynia, 6 lat więzienia za napad ra- 
bunkowy na dom Rozstworow- 
skich i rok więzienia za kradzież 
ruchomości na szkodę Jakóba Sur- 
leji, wymierzając obu oskarżonym 
łączną karę 7 lat więzienia. Wój- 
cik zaś zasądzony został za udzie- 
lenie pouczenia a stosunkach ma- 
jątkowych pokrzywdzonych na ka- 
rę dwuletniego więzienia. 


Wycieczka 


Staraniem Komisji Kulturalna 
Oświatowej przy Kole ZZK. w Kra 
kowie, odbędzie się wycieczka do 
Muzeum im. „Erazma Barącza" w 
Krakowie w niedzielę, dnia 8 mar- 
ca b. r. 

Zbiórka przy ul. Karmelickiej 58, 
o godz. 1l-ej przed południem. 


Dyrektor Żeglugi Polskiej w Krakowie 
Doroczne Walne Zebranie członków Partji wywieziony na taczkach 


z porządkiem dziennym: 
1) Odczytanie protokólu z poprzedniego Walnego Zebrania; 


Qd czasu strajku węglarzy w 
Krakowie, dyr. Żeg. Polskiej mal- 
tretował pracowników w nieludz- 
ki sposób i odzywał się do nich 
na każdym kroku takiemi wyzwis- 
kami, jak: „wystrzelam was, jak 
psów" iip. W piątek rana, kiedy 
do składu węgli Żeglugi Palskiej 
na Grzegórzkach zgłosił się jeden 
z pracowników, zwolniony z pra- 
O E =) 


Historje dnia 


CO, GDZIE, KOMU I KIEDY. 

Zaopatrzyl się w bieliznę. W nocy 
z 3 na 4 bm. skradziono że strychu 
domu przy ul, Długiej 82 bieliznę i 
pościel, na szkodę H. Z. Biszow, oraz 
garderobę i bieliznę, na szkodę K., 
Lisk. 

Amator wody kolóńskiej. W nocy 
z 4 na Š b. m. dostali się złodzieje 
do droguerji przy ul. Dietla 68 i skra 
wody kolońskiej, na 
szkodę T. Kurtza, Pstrolujący poli- 
cjant znalazł skradzione flaszki na 
plantach dzietlowskich i złożył je 
tymczasowo w IV komis. 

Różne kradzieże. Skradziono na 
szkodę M. Holendra, właściciela skła 
du budowlanego przy ul. Mogilskiej 
7, 6 rulonów papy i 12 rulonów trzci- 
ny. 

— Ze strychów przy ul. Dwernic- 
kiego 4 i 6.skradziono: poduszkę, 2 
jaśki, zegar szafkowy ścienny i 5 ku- 
fli do piwa z niebieskiej porcelany. 

Dięty na goracym uczynku. E. Ja- 
kóbik, dostał się dnia 4 b. m. na 
strych domu przy Al. Słowackiego 4 
i skradł na szkodę M. Laksbergera 
— bieliznę, wartości okało 200 zł. 
Wezwana przez domowników policja 
przybyła niezwłocznie na miejsce + 
ujęła przestępcę na gorącym uczyn- 
ku. 

DOOR ZZ ZZ 
KINO MUZEUM DLA T. U. R. 
W niedzielę, dnia 8 marca b. r., 

o godz. 7-ej wiecz., wyświetla Ki- 

no Muzeum dla TUR. wspaniały 

film p. t.: 

„WYSPA SKARBÓW". 
Doskonały film zaczerpnięty z 

życia korsarzy. W rolach głów- 

nych znakomi artyści Wallace 

Beery i Jackie Caoper. 

Ponadto doskonałe dodatki 
dżwiękowe. Bilety do nabycia 
wprost przy kasie Kina Muzeum 
ul. Smoleńsk 9. 


cy w składzie węgla Żeglugi na 
Zabłociu, pan dyrcktor uderzył go 
w rękę, oświadczając: „Możesz 
zdychać z głodu na. plantach*. Ro- 
buinicy, którym już miarka cier: 
pliwości się przebrała, wywieźli 
pana dyr. na laczkach za bramy 
składu. 


Życie robotnicze 


Walne Zebranie Związku Rob. 
Przem. Spożywczego, Oddział il, 
Piekarzy w Krakowie, odbędzie się 
Unia 8 marca b. r., o godz. IQ-ej 
rano w domu Kołejarzy, ul. War- 
szawska 17. 

W razie nieprzybycia dostatecz- 
nej liczby członków na godz. 10 
rano, zgromadzenie rozpocznie się 
n godz. 11-ej rana w tym samym 
dniu, bez względu na ilość*człon- 
ków, 

WYDZIAŁ RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH 
odhędzie posiedzenie w poniedzia- 
tck, 9b m., o godz. 6.30 wieczór, 

w lokalu Rady. 


Emeryci kolejowi 
baczność! 


W dniu 7,8 i 9 marca b. r. 
zgłaszac się mają emeryci kolejo- 
wi w Kolach miejscowych ZZK., 
celem złożenia _ wiasnoręcznych 
podpisów na peiycjach, które skie 
|rowane bedą do Prezydjum Rady 
|Minisirow o wstrzymanie wykona 
nia rozporządzenia Rady Mini- 
strów, zmniejszającego od ł kwie- 
tnia b. r. wystugę emerytalna za- 
horeziy, oraz o powołanie do zapo- 
wiedzianej przez Rząd Komisji 
przedstawicielstwa emerytów Ko- 
iejowych. 

ZARZĄD OKRĘGOWY ZZK. 

KRAKÓW. 


Odczyty T.UR. 


Rola oświaty robotmczej — od- 
czył tow. Cyrankiewicza, odbędzie 
się w niedzielę, dnia 8 b. m. o g. 
4 popoł. w lokalu Zw. Zaw. Użył. 
Publicznej na Bielanach. 
CZERWONA HISZPANJA — OD- 
CZYT TOW. DR. W. GANCWO- 

LÓWNEJ 
odbędzie się w niedzielę, dnia R 
marca, o godz. 3.30 popoł., na Wo- 
li Duchackiej, ul. Rakosza. 


Kredyt uigowy 


Z dyrekcji Komunalnej Kasy 0- 
szczędności miasta Krakowa komu- 
nikują nam: 

Qclem przyjścia z pomocą drobne- 
mu rękudzielu i kupiectwu otwiera 
Komunalna Kasa Oszezędności mia- 
stą Krakowa z dniem dzisiejszym 
kredyt ulgowy dla przedstawicieli 
tych zawodów, przeznaczając na ten 
cel kwotę 300 tysięcy złotych. 

Potrzebnych 
udzieli 
Komunalnej Kasy Oszczędności mia- 
sta Krakowa, w godzinach urzędo- 
wych od 9—18. 


informacyj i druków 


Oszukiwali kolej 


Henryk Mauersberg, wozny in- 
spek'oratu szkolnego w Krakawie 
w r. 1934 wykradł legitymację 
szkołną i pieczątkę d-rowi Anto- 
niemu Górnemu i wystawił nicle- 
galną legitymację swojemu szwa- 
growi Eugenjuszowi Kostkowskie- 
mu, który wykorzystywał ją na 
przejazdach kolejowych, placąc po 
łowę ceny za bilet. 


Po ujawnieniu tego oszustwa 
obydwaj: Mauersberg i Kostkow- 
ski zasiedli we czwartek ua ławie 
oskarżonych przed sądem karnym 
w Krakowie. Rozprawa trwa. 


Dyżury lekarzy 
Dnia 7 

1. Dr. Strauchenowa Ida Dietla 60. 
tel. 117-17. 

2, Dr. ibenschiitz Stanisław Po- 
kiego 12, tel. 119-01. 

8. Dr. Twardowski Marjan l. Osie- 
dle ofic, 18b. 

4. Dr. Walewski Stanislaw Łoh- 
zowska 27, tel. 155-50. 


marca nóc. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Zapomniany „złowiek” 

ATLANTIC: „Ziemia obiecana" i 
„Wesoła wdówka”. 

APOLLU: „Poznali się w Monte 
Carlo“. 

BAGATELA: „Dama z nocnego 


lokalu”. 
PROMIEŃ: „Amfitrion“. 
STELLA: „Manewry rosne”, 
SZTUKA: „Noce egipski 
SWIT: „Pan Twardows 
UNJA: „Mazur”, 
WANDA: „łego wielka miłość”. 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Już 101.900 zarejestrowanych bezrobotnych 


na Śląsku 


Wading ostatniego urzędowego 
zestawem, znajduje sig na Śląsku 
101,813 zarejestrowanych beźro- 
botnych, z czego 91,162 mężczyzn 
i 10.651 kobiet. 

Rozkład bezrobocia przedsiawia 
się następująco: Katowice miasto 
8,661, Katowice powiat 19,474, Cho 
rzów 8,604, pow. Świętochłowicki 
15,813, Tarnowskie - Góry 7,106, 


Rybnik miasto i powiat 19,736, 
Pszczyna iniasto i powiat 11,754, 
Lubliniec 1,953, Bielsko 4,568, Cie- 
szyn 4,104. Są to tylko ci bezroba- 
tni, którzy korzystają z zasiłków. 
Nie policzone bezrobotnych nieza- 
rejestrowanych; armja tych najbie- 
dniejszych wynosi okoła 50,000 a- 
sób. Na Śląski panuje zatem naj- 
większe bezrobocie. 


Złodzieie okradli kuchnię 


dia bezrobotnych 


Złodzieje  zrabowali 
kuchni dla bezrobotnych w Cho- 
rzowie przy ulicy Strzelców Bytom 
skich W ręce bandytów wpadła 


magazyn większa ilość sadła, cukru, mąki, 


szmalcu, mięsa, mydła i innych to- 
warów. 


Szpitai w Mikołowie 
wyrzuca ciężko chorą na bruk 


Z Mikorowa donoszą nam o na- 
stępującym wypadku: Na ulicy 
Mikolowa zauważono słaniającą 
się kobietę, która następnie upad- 
da, tracąc przytomność. Po przy- 
prowadzeniu kobiety da przytom- 
ności okazało się, że przeszła ona 
cięzką operację w szpitalu w Mi- 
kołowie (operacja głowy) i zosta- 
ła zwolniona, pomimo, że nie była 
jeszcze wyleczona. Usunięto ją ze 
szpitala rzekomo dlatego, ponie- 
waż Kasa Chorych nie chciała po- 
nosić datszych kosztów leczenia. 
Mąż kobiety pracuje w „Oswagu* 
w Wyrach. Litościwi ludzie od- 
nieśli kobietę do domu. 


dalicznem wprost wypaczeniu za- 
sad spolecznych w lecznictwie 
przez Kasy Chorych. Z drugiej 
strony wyrazić należy pod adre- 
sem szpitala w Mikołowie peine 
zastrzeżenie wobec zachodzących 
wypadków zwolńiania pacjentów 
niewyleczonych. 


Repertuar 
TEATR POLSKI. 


Niedziela B mare „Poranek dla 
Sląska Opolskiego" o godz. 11; „Wio 
senne porządki" dla Huty „Falva“ 
o godz. 16; „Trafika pani generała- 
wej“ o godz. 20-ej. 

Wtorek 10 marca „Tosca* występ 


Fakt powyższy Świadczy o skan art. opery war. o godz. 20-ej. 


Ddpowiedzialny redaktor: Stanistaw Niemyskd 


Wydawanie naturalij 


Komunalny Urząd Pośrednictwa 
Pracy na Katowice donosi, że wy 
dawanie naturalij za miesiąc ma- 
rzec 1986 r. będzie się odbywać w 
nest, dnie: 

Dnia 9.II1 bezrobotni na lit. A—G 
dzieln. Ii 1; 10.1 na lit. A—G 
dzieln, I 3 IV; 11.1] na it. H — L 
dzieln. LI i IV; 1LMI na lit. H — L 
dzieln. I1 i I7; 18.1] na lit. umysto- 
wi dzieln. 1, I, M i 1V; 24/1) na Yt. 
M—R dzieln. | i D; 16I na ht. 
M—R dzieln. II i FV; 17H na lit. 
S—Z dzieln. 1 1 1; 18.1 na lit, S—Z 
dzietn. III i TV; 19.31] wydawanie do. 
atkowe. 

Wypłata zapomóg  komitetowych 
za miesiąc marzec 1936 r. nastąpi: 

Dnia 26.11 1936 r. hezrcbotn: fi- 
zyczi na lit. A—G od godz, 8—10; 


Życie robo 


ZEBRANIA P, P. S. 
dnia 8 marca r. b. 

Świętochłowice: o godz. 10-ej u Ka- 
czera. Ref. tow. dr. Ziółkiew.cz. 

Lipiny: o godz. 5-ej u Machonia 
zebranie PPS. 

ZEBRANIA INWALIDÓW. 
dnia 7 marca 

Lipiny: o godz. 15-ej u Machonia. 
Ref. tow. Marek. 

dnia 8 marca 

Kosztowy Krasowy: a godz. A-ej 
u Machy. Ref. tow. Marek, 

Żory: o godz. 11.30 u Szymury ze- 
branie konstytucyjne  *nwalidów. 
Ref. tow. Krzywoń. 

ZEBRANIE PPS. DNIA 8 MARCA 
(NIEDZIELA). 
Świętochłowice: o godz. 10-ej u 
Kaczera. Ref, tow. dr. Ziółkiewicz. 


26.11] na tit. H—L od g. 10 — 12; 
27.01 na lit. M=R od godz. 8 — 10; 
27.111 na lit, S—Z od godz. 10—12-ej. 

Wypłaty odbędą się dla dzielnicy 
Ti M w ratuszu dzieln, II, dla dziel- 
nicy Uł w ratuszu dzieln, UJ. 

Dnie 20.01 1936 r. bezrobotni fiz., 
zamieszk. w dzieln, TV od godz. 8.30 
do 9.30 w ratuszu dzielnicy IV. 

Dnia 2811] bezr. umysłowi od p. 
10—11 w ratuszu dzieln. II. 

Reklamacje odbędą się od dnia 26 
«la 28.11 1936 r. 

Wydawanie kart obiadowych dla 
kawalerów, pobierających zasiłki ko. 
mitetowe, nastąpi: dla bezrobtnych 
na Et. M—Z w dniach 26 i 27M1 
b. r. i na lit. A—L w dn. 29 i 30.11 


br 


tnicze 


ZEBRANIA C. Z. G. 
W niedzielę, dnia B marca. 
Kochłowice: o godz. 10-tej u p. 
Rekusa Walne Zebranie — ref, przy- 
będzie. 


Kończyce: o godz. 15-ej u p Wi- 
dawskiej — ref. przybędzie. 

Wełnowiec: o godz. 10ej u p. Bu- 
rega — ref. przybędzie. 

Łagiewniki: o godz. 
Dymka — ref. przybędzie. 

Janów: o godz. 15-ej w świetlicy— 
ret. przybędzie. 

Giszowiec: o godz. u p. Heczki — 
ref, przybędzie. 

Lipiny: o godz. 10-ej u p. Macho- 
nia — ref. przybędzie, 

Siemianawice: o godz. 10-ej u. p. 
Moronia Walne Zebranie ref. 
przybędzie, 


10-ej u p. 


i 
Wiadomości różne 

W nocy przybył na posterunek 
policji w Piekarach Śląskich Ry- 
szard Dera z Szopienice i zglosił, że 
w nocy przekroczył nielegalnie zie 
loną granicę do Polski. Dera po- 
dał następnie, że przed kilku mie- 
siącami zdezerlował z 13-go bao- 
nu piechoty, stacjonowanego w 
Kopczyncach i następnie przekradi 
się do Nieiniec, gdzie utrzymywał 
się z zapomóg dla bezrobotnych 
Ponieważ stosunki w Niemczech 
staiy się nieznośne, Dera wrócił 
do Polski i chce ponieść zasłużoną 
karę za dezercję. Derę oddano w 
ręce żandarmerji wojskowej. 


Radio śląskie 
SOBOTA, 

6.8) Pieśń poranna i gimnastyka, 
6.50 Muzyka lekka . taneczna. W 


przerwie o godz. 7.20 Dziennik po- 
ranny. 12.03 Dziennik południowy. 


12.15 Kupujemy na raty—pogadan- 
ka. 12.25 Koncert orkiestry kame- 


7 marca, 


|ralnej. 13.25 Chwilka gospodarstwa 


dornowego. 13.30 Lekcja języka pol- 
skiego. 13.45 Muzyka lekka i popu- 
larna z płyt. 15.00 Jego slubna mał- 
żenka -- gawęda. 15.15 Nasz han- 
del morski. 15.36 Duety wokalne. 
16.00 Lekcja języka francuskiego. 
16.15 O skarbie na Bakszcie — le- 
genda wileńska (audycja dla dzieci). 
16.45 Cala Polska lewa, 17.50. 
Mówmy o prowincji — pogadanka. 
18.00 Piosenki nezpolitańskie, 18.15. 
Słynne walce. 18.40 Skrzynka dla 
dzieci. 18.55 Muzyka lekka. 20.00. 
Nocna eskapada — wesoła audycją 
muzyczna. 20,45 Dziennik wieczorny. 
b Obrazek z Polski współczes- 
nej. 21.00 Audycja dla Polaków za- 
granicą, 21,30 Wesola Syrena. 22.00 
Na swoiską nutę — koncert. 23.05 
Muzyka salonowa. 


Interesowanym  Sekretarjat |Ë 


Radjo krakowskie 


NIEDZIELA, 8 marca 1936 r. 


9.00 Audycja poranna. 9.15 Płyty. 
940 Dziennik poranny. 10.00 Płyty. 
10.30 Nabożeństwo z katedry św. Ja- 
na. 1157 Sygnał czasu. 12.08 Prze- 
glad teatralny. 12.16 Poranek muzy- 
czny. 14.00 „Maryśka“. 14.20 Plyty. 
15.00 „Hygiena Pracy zawodowej“. 
15.15 „Óo to jest Konstytucja?" 1 
Płyty. 15.45 „O przyszłość wiejskiej 
młodzieży”. 16.00 „Chwalka pytań”. 
1615 Koncert ork. marynarki wo- 

j 1850 Aktualnż pogadanka 


ry poślubił niemowę”. 19.45 Co cz: 
tać? 20.00 Koncert solistó 21. 
„Na wesolej fali lwowskiej“. 21 


"Samolotem ponad Ameryką". 21.45 
dzymiastowy mecz bokserski War 
wa — Bruksela. 22.05 Wiadomo- 
ści sportowe. 22.10 Koncert w wyk. 
Małej ork. P. R. pod dyz. Zdzisława 
Górzyńskiego. 22,50 Plyty. 


Repertuar 


TEATR 1M, SŁOWACKIEGO, 
Sobota 7.3 „Rozkoszną dziewczy- 


Niedziela 8.8 popol. „Chimery“; 


Aprikonzenkranz Untenbaum, 
niezrównani satyrycy, wystąpią 
wspólnie z W. Majewską, świetną pio 
senkarką, W. Budzyńskim, twórcą 
rekstów Wesołej Fal, Panem Stroń- 
siem, wybornym monologistą i J. 
Wieszczkiem, niezrównanym imitato- 
róm w sobotę 7 bm. o godz. %-mej i 
4.15 wieczór w. Staryme Teatrze. 

y 

Lea Tuboschiitz, światowej sławy 
skrzypaczka, wystąpi z jedynym kom 
certem w Krakowie w Środę 11 bm. 
w Starym Teatrze. 

Z TEATRU „BAGATELA". 


Codziennie „Rewja Jubileuszowa“. 


Pokwitowania 


SKŁADKI NA STRAJKUJACYCH 
ROBOTNIKÓW FABRYKI 
„SUCHARD"“ 

Rada Zw. Zaw. zł. 50. 

Zw. Tramwajarzy w Krakowie 
zł 100. 

Gdupa lit. i art, malarzy zł. 10 


STAŃ POGODY wl; PIM 


Przewidywany przebieg pogody: 
Chniurno i mglisto z przejaśnieniami 
w ciągu dnia. Nocą lekkie przy- 
mrozki, temperatura dniem kilka 
stopni powyżej 0. Słabe wiatry połu- 
dniowo- wschodnie. 


Tow. Uniwersytetu Rab. 
w śatuwicach 


urza iza w niedzieię, dnia 8 marca 
b. r. o godz. 19-ej w sali Ligonia 
przy wyzacie ul. Mikołajewskiej w 
Katowicach odczyt tow. Zygmun- 
„mby p. t.: 
żo „est gospodarka planowa-" 
Bilsty wcześniej do nabycia w 
sekrerur,zcie TUR. w Katowicach, 
ul. nackiego 14. 


Kto wygrał dolarówkę? 


W dniu 2 bm. wylosowanych zosta- 
ło 100 premij, na ogólną sumę 75.000 
dolarów. 

a0.0U0 dolarów 
'L0435U. 

B.00U dolarów na Nr.; 551082, 

3.000 dolarów na Nr.: 1319026, 
561393, 1294514. 

£00U dolarów na Nr. Nr.: 615790, 
624623, 622170, 1329283, 1178668. 


padło na Nr: 


500 dolarów na Nr. Nr.: 133488, 
128622, 251566, 263573, 444197, 
874705, 962804, 1146798, 11708355, 
1172707. 

100 dolarów na Nr. Nz.: 17692 


22794 456479 210164 158162 164069 


156684 201753 226269 254871 26! 
132963 846668 397696 401840 43005 
439841 477194 509161 560685 622590 
642475 647291 665619 

688361 693827 698334 

106673 818628 825461 

354585 864838 865003 

895888 896717 905880 913275 9317 
950219 962667 984321 988912 1002959 
1044734 1025621 1081108 1107768 
1112107 1146839 1140405 1150869 
1152276 1171684 1200834 1219596 
1251083 1251571 1264851 1273112 
1275942 13560117 1359880 1882073 
1392347 1432492 1485959 1444081 
1460885 1468542 1477385 1483891 
1488598. 


Mrukarnia Sp Nakł.-Wydawniczej „Robotnik“, Warszawą, Warecka 


